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Ś ro d a  F ra n c is z k a  
C z w a r te k  M a rty n y  p .  
P ią te k  P io tra

P-rrjLjJyŁłąf-n . wek®ped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
rrZeapiata* noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
ment*. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

D z iś w s c h ó d  s ło ń c a o  g o d z . 7 5 0 z a c h . 3 3 5
J u tro „  „  „  7  4 9  M  3  3 5
D z iś „ k s ię ż y c a „ 4  4 1 „ 1 3 8

O g ło s z e n ia Za ogłosz. pobiera się od wiereza 
mm. (7 lam.) 10 gr, za reklamy na

str. 34am w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła- 

j io » Wąorz-rki“ wychodzi trzy ra y tygodn.
i to w po>>'edzinł<-k, śr< dę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11

szaniu.

Telefon 50. (Ćonro czekowe P. K. O. Poznań 204J52,

Nr. 12 Wąbrzeźno, czwartek 30 stycznia 1930 r. Rok X

Rozwój Rzeczypospolitej 
a morze.

O p a trz n o ś ć  B o s k a s p ra w iła , ź e w  ro k u  1 9 1 9  
u z y s k a liś m y  n a  m o c y  T ra k ta tu  W e rs a ls k ie g o z ie ­
m ie p o m o rs k ie , a  z n ie m i c h o ć  m a ły  s k ra w e k  m o -  
rz a .

Z n a m y  w a lk ę , ja k a  ro z g ry w a ła s ię o P o m o rz e , 
z n a m y  w y s iłk i n ie k tó ry c h  n a s z y c h  w y b itn y c h  d z ia ­
ła c z y , d ą ż ą c y c h d o u z y s k a n ia n a p o w ró t n a s z e j  
le c h ic k ie j , p ra s ta re j z ie m ic y  P o m o rsk ie j .

T e n  s k ra w e k m o rz a , k tó ry u z y s k a liś m y , je s t 
ja k b y  o k n e m  n a ś w ia t , p o z w a la ją c e m  s w o b o d n ie  
w y jrz e ć , a n a w e t p rz e d o s ta ć  s ię d o  d a le k ic h  k ra ­
jó w .

Z a z d ro sz c z ą  n a m  te g o  s k ra w k a  m o rz a n a s i s ą -  
s ie d z i i n ie c h c ą s ię z te rn  p o g o d z ić . C z y n ią w ię c  
s ta ra n ia  o  to , b y  te n  s k ra w e k  m o rz a  n a m  o d e b ra ć ,  
z a m k n ą ć  n a m  to  o k n o , a  c o  z a  te rn  id z ie , p o d u p a ś ć  
g o s p o d a rc z o . P ro p a g a n d a  n a s z y c h  s ą s ia d ó w , u p ra ­
w ia n a  d p  o d e rw a n ia  o d  P o ls k i n ie ty lk o  m o rz a , a le  
ta k ż e c a łe g o  P o m o rz a , s tre sz c z a s ię w s ło w a c h  
„ D ra n g  n a c h  O s te n “ . G d z ie ty lk o — n a  z e b ra n ia c h ,  
n a w ie c a c h  i in n y c h p u b lic z n y c h  z g ro m a d z e n ia c h  
p o k u tu je  c ią g le  „ D ra n g  n a c h  O s te n “ . C i n a s i „ m ili"  
s ą s ie d z i c z y n ią n ie ty lk o  u  s ie b ie p ro p a g a n d ę , a le  
p rz e n ie ś li s ię z n ią ta k ż e d o  n a s z e g o  k ra ju , g d z ie  
n p . w  o k o lic y  K o ś c ie rz y n y , T c z e w a , H e lu  i P u c k a  
ta m te jsz e j lu d n o ś c i p ła tn i a g ita to rz y n ie m ie c c y  
ro z p o w ia d a li n a jró ż n ie js z e b re d n ie n a te m a t ta k  
z w a n e g o  „ k o ry ta rz a  p o m o rs k ie g o " . N ie m c y  w m a ­
w ia ją  w  ś w ia t , ź e p rz e z p rz y z n a n ie  P o m o rz a P o l­
s c e , s ta ła  im  s ię  k rz y w d a , a lb o w ie m  „ P o m o rz e  je s t  
n ie m ie c k ie !"

N ie  p o trz e b a  u d o w a d n ia ć , ż e  tw ie rd z e n ia  N ie m  
c ó w  s ą  b e z p o d s ta w n e , g d y ż  k a ż d y  P o la k , ś w ia d o m  
d z ie jó w  n a s z e g o p a ń s tw a i n a ro d u , n ie z a p rz e c z y  
n ig d y , ż e P o m o rz e b y ło  p o ls k ie , b o  w c h o d z iło  o d  
w ie k ó w  w  s k ła d  n a s z e g o  p a ń s tw a .

Z a k u s ó w  n ie m ie c k ic h , s ta ją c y c h  s ię c o ra z n a -  
ta rc z y w sz e m i, n ie m o ż e m y s o b ie le k c e w a ż y ć i 
p rz e c h o d z ić n a d  n ie m i d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o , a l­
b o w ie m  w  ty c h  n ie u z a s a d n io n y c h  ż ą d a n ia c h  N ie m ­
c ó w  k ry je s ię d la n a s b a rd z o  p o w a ż n e n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o . Z  n a s z e j s tro n y  m u s im y  d ą ż y ć d o  p rz y ­
g w o ż d ż e n ia w s z y s tk ic h  n ie m ie c k ic h k ła m s tw  i o -  
s z c z e rs tw , k tó re o n i p o  ś w ie c ie ro z sy ła ją  d la  o s ią ­
g n ię c ia  s w o ic h  c e ló w .

N a jle p s z ą o d p o w ie d z ią  n a  z a k u s y  z e  s tro n y  n a ­
s z y c h  w ro g ó w , to  is to tn e  u ś w ia d o m ie n ie  s o b ie  z n a ­
c z e n ia w o ln e g o  d o s tę p u  d o  m o rz a , w y k o rz y s ta n ie  
ja k n a jw ię k s z e w ą s k ie g o  s k ra w k a w y b rz e ż a m o r ­
s k ie g o , a  w  ja k n a jk ró ts z y m  c z a s ie  z g ło s im y  ś m ia ło  
i s ta n o w c z o n a s z ą o b e c n o ś ć n a m o rz u , O s ta ta n ie  
z a le ż e ć b ę d z ie  z n o w u  o d  i lo śc i n a s z e j f lo ty  n a ro ­

d o w e j, tu d z ie ż o d  je j s p ra w n o ś c i , w re sz c ie  o d  s to ­

s u n k u  n a s z e g o  d o  m o rz a .

W y ty c z e n ie k ie ru n k u  n a s z e j p o li ty k i m o rs k ie j 

n a le ż y  d o  R z ą d u , o d  n a s z a ś w y m a g a s ię  p o p a rc ia  

te j p o li ty k i . R z ą d  n a s z w  ty m  w z g lę d z ie  w ie le u -  

c z y n ił, a le je s t je s z c z e w ię c e j d o  z ro b ie n ia .

T u  m u s i p o m ó c  c a ły  n a ró d  —  k a ż d y  o b y w a te l .  

O g ro m  p ra c y , k tó ra w  z w ią z k u  z n a s z y m  d o s tę ­

p e m  d o  m o rz a  m u s i b y ć  p rz e z  n a s  p o d ję ta  i w y k o ­

n a n a , je s t w ie lk i, ź e  n a w e t n a jw ię k s z e i n a jz a s o b ­

n ie js z e  p a ń s tw a  n ie  m o g ły b y  m u  p o d o ła ć  w  c z a s ie  

n a jb liż s z y m , a c ó ż d o p ie ro  m ó w ić o n a sz e m  p a ń ­

s tw ie , k tó re  n ie d a w n o  c o  p o w s ta ło  i n ie  ro z p o rz ą ­

d z a  je s z c z e  w ię k s z e m i z a s o b a m i w  s w y m  s k a rb ie .

P o trz e b a je s t n a m  n a m o rz u  s i ln ie z o rg a n iz o ­

w a n e j f lo ty  n a ro d o w e j. N ie o g lą d a jm y , s ię ty lk o  n a  

d z ia ła ln o ść rz ą d u  w  k ie ru n k u  s tw o rz e n ia  f lo ty  n a  

m o rz u , a le , p o rz u c iw s z y  s w ą d o ty c h c z a s o w ą o b o ­

ję tn o ś ć d la s p ra w  m o rs k ic h , z e s p ó lm y  s ię w  z b io ­

ro w y m  w y s iłk u o k o ło s tw o rz e n ia s i ln e j i d o b rz e

Ogłoszenie układu z Niemcami.
O g ło sz o n o  te k s t p o ro z u m ie n ia p o ls k o -n ie m ie c ­

k ie g o  z d n ia  3 1 , 1 0 , 1 9 2 9  r , w  s p ra w ie w z a je m n e ­

g o z rz e c z e n ia s ię p re te n s y j f in a n so w y c h . U k ła d  

s k ła d a s ię z 6 p u n k tó w . S p ra w a z rz e c z e n ia s ię  

p rz e z  P o ls k ę  p ra w a  l ik w id a c ji o s a d  k o lo n is tó w  u -  

ję ta  je s t w  a r t , 3 -c im :

„ R z ą d P o ls k i o ś w ia d c z a , iż z rz e k a s ię w s z e l­

k ie j l ik w id a c ji k tó rą R z ą d P o ls k i w y k o n a ł lu b  

m ó g ł b y ł w y k o n a ć , p o w o łu ją c  s ię lu b  s to s u ją c d o  

p o s ta n o w ie ń  a r t , 9 2  i 2 9 7  b . T ra k ta tu  P o k o ju  o d ­

n o ś n ie d o  m a ją tk ó w , p ra w  i u d z ia łó w  n ie m ie c k ic h  

w  P o ls c e , z n a jd u ją c y c h s ię je s z c z e w  rę k a c h  ic h

Z morskiej konferencji rozbrojeniowej.
L o n d y n - W s z y s tk ie d e le g a c je w y p o w ie d z ia ły  

s ię  ju ż  w  k w e s tj i p o rz ą d k u  d z ie n n e g o . N a o g ó ł o d ­

p o w ie d z i p ię c iu  d e le g a c y j n ie  s ą  je d n o lite  i w y m a ­

g a ją  w ie lu  w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  u z g o d n ie n ia . D e ­

le g a c ja  ja p o ń s k a w y p o w ie d z ia ła  s ię z a  k o n ie c z n o ­

ś c ią w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie k w e s tji o k rę tó w  w o je n ­

n y c h  w s z e lk ic h  ty p ó w .

D e le g a c ja S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w y ra z iła z d a  

n ie , iż p rz e d e w s z y s tk ie m  p o d o b ra d y w in n a b y ć

Po zerwaniu stosunków z Sowietami.
D e c y z ja M e k s y k u  b y ła d o  p rz e w id z e n ia .

M o s k w a , Z e rw a n ie p rz e z rz ą d m e k s y k a ń s k i 

s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h z S o w ie ta m i w y w a r ­

ło w  tu te js z y c h  k o ła c h p o li ty c z n y c h d u ż e w ra ż e ­

n ie , c h o c ia ż  k o ła  s o w ie c k ie d e c y z ją  M e k s y k u , ja k  

s ię z d a je , n ie b y ły  z a s k o c z o n e , ro z u m ia n o tu  b o ­

w ie m , ju ż p o p rz y łą c z e n iu s ię M e k s y k u d o  n o ty

Układ w sprawie długów wojennych Polski dla 
Francji.

P a ry ż , 2 8 , 1 , W  S o b o tę , d n ia  2 5  b m . p o d p isa n y  

z o s ta ł w  P a ry ż u  u k ła d  o  k o n s o lid a c ji  p o ls k ie g o  d łu ­

g u  w o je n n e g o w z g lę d e m  F ra n c ji , Z e s tro n y  p o l­

s k ie j u k ła d  p o d p is a li p re z e s M ro z o w s k i, d y re k to r  

B a ra ń s k i i n a c z e ln ik  w y d z ia łu  K irk o r , D w a j o s ta ­

tn i z ra m ie n ia M in is te rs tw a S k a rb u . Z e s tro n y  

f ra n c u s k ie j p o d p is a ł m in is te r f in a n s ó w  C h e ro n ,

U k ła d te n u s ta la w y s , d łu g u  n a 1 8 9 7  0 0 0  0 0 0  

f ra n k ó w  f ra n c u s k ic h , o b e jm u ją c  z a ró w n o  z a s a d n i­

c z ą s u m ę d łu g ó w  ja k  i o d s e tk i 'z a c z a s u b ie g ły  a ż  

d o  1 5  k w ie tn ia  1 9 3 1  r .

S p ła ta  d łu g u  ro z ło ż o n a je s t n a  6 2  ra ty  ro c z n ie  

o d  r . 1 3 9 1  d o  k o ń c a 1 9 9 2 , p rz y c z e m  P o ls k a  z y s k a ­

ła ta k k o rz y s tn e w a ru n k i w  o b lic z e n iu o d s e te k  

b ie ż ą c y c h , ż e w a r to ś ć d z is ie js z a p rz y s z ły c h ra t  

z o rg a n iz o w a n e j f lo ty  n a ro d o w e j, Z  ty c h  z a d a ń  w y -  

w ią ź e m y  s ię  n a jle p ie j , je ż e li n ie z w ło c z n ie  ja k  je d e n  

m ą ż  w s z y s c y  s ta n ie m y  w  s z e re g a c h  k o m ite '.u  F lo ty  

N a ro d o w e j, k tó ry w ła śn ie z a k re ś li ł s o b ie w y ż e j  

o m ó w io n e z a d a n ie . P rz y n a le ż n o ś ć  z a ś d o  K o m ite ­

tu  F lo ty  N a ro d o w e j n ie je s t a b s o lu tn ie  ż a d n y m  

c ię ż a re m . C a ły w y s iłe k b o w ie m , ja k ie g o m u s z ą  

p o d ją ć s ię c z ło n k o w ie , s tre sz c z a s ię g łó w n ie w  

s k ła d c e c z ło n k o w s k ie j, w y n o s z ą c e j ro c z n ie n a j­

m n ie j 1 z ło ty , n a  c o  m o ż e  p o z w o lić s o b ie  k a ż d y .

W  p o w ie c ie w ą b rz e s k im  m a ło  je s z c z e n a le ż y  

c z ło n k ó w  d o  K o m ite tu  F lo ty  N a ro d o w e j, m im o  ta k  

d o s tę p n y c h  i d o g o d n y c h d la w s z y s tk ic h w a ru n ­

k ó w .

w ła ś c ic ie li lu b  d a w n y c h  w ła śc ic ie li w  d n iu  1 w rz e ­

ś n ia 1 9 2 9  ro k u .

W s z e lk ie ś ro d k i z a b e z p ie c z a ją c e , s to s o w a n e  w  

z w ią z k u  z  p ro c e d u rą  l ik w id a c y jn ą  p o w y ż s z ą  t ra c ą  

s w o ją s k u te c z n o ś ć w  c h w ili w p ro w a d z e n ia w  ż y ­

c ie n in ie js z e g o  P o ro z u m ie n ia ,“

S p o ry  n a  t le  t łu m a c z e n ia te g o  u k ła d u  b ę d ą  o d ­

d a w a n e d o  T ry b u n a łu  A rb itra ż o w e g o , W  ty m  c e ­

lu  k a ż d a  s tro n a  z a m ia n u je  a rb itra . G d y b y  a rb itrz y  

n ie m o g li s ię p o g o d z ić c o  d o  w y b o ru  n e u tra ln e g o  

p rz e w o d n ic z ą c e g o , w y z n a c z y g o p re z y d e n t K o n ­

fe d e ra c ji S z w a jc a rsk ie j,  

w z ię ta k w e s tja k rą ż o w n ik ó w . D e le g a c ja w ło s k a  

s tw ie rd z a n a to m ia s t, iż s ta n o w isk o  s w o je s p re c y ­

z u je  w  z a le ż n o śc i o d  w y n ik ó w  d a ls z y c h  o b ra d . D e ­

le g a c ja f ra n c u s k a s to i n a s ta n o w isk u , iż p rz e d e ­

w s z y s tk ie m  w in ie n b y ć w z ię ty  z a p o d s ta w ę p ro ­

je k t f ra n c u sk i, o k re ś le n ia o g ó ln e g o to n a ż u  f lo t, o -  

r a z s p ra w a p o d z ia łu  to n n a ż u  m ię d z y  p o s z c z e g ó l*  

n e ty p y o k rę tó w  w o je n n y c h , ja k to p rz e w id u je  

p ro je k t a n g ie ls k i.

S tim s o n a  w  s p ra w ie  z a ta rg u  c h iń s k o  - s o w ie c k ie ­

g o , ż e  rz ą d  m e k s y k a ń s k i w  s w e j p o lity c e  z a g ra n ic z  

n e j z w ra c a s ię o b e c n ie w  k ie ru n k u  S ta n ó w  Z je d ­

n o c z o n y c h  i ź e  z a te m  o d p o w ie d n io  z re w id u je  s w ó j  

s to s u n e k  d o  R o s ji S o w ie c k ie j,  

s p ro w a d z a s ię d o o k o ło  p o ło w y  n o m in a ln e j s u m y  

d łu g ó w .

S k o n s o lid o w a n y  u k ła d e m  d łu g  o b e jm u je  k o s z ty  

u trz y m a n ia  a rm ji g e n e ra ła  H a lle ra  i d o s f ta w  m a te r ­

ia łó w  w y s ła n y c h  z  F ra n c ji d la  P o lsk i  w  c z a s ie  w o j­

n y  z  b o ls z e w ik a m i,

D łu g  z te g o  ty tu łu  b y ł o s ta tn im  d łu g ie m  P o ls k i  

d o ty c h c z a s n ie s k o n s o lid o w a n y m , d la te g o p o w ita ć  

n a le ż y  z z a d o w o le n ie m  d o jś c ie d o  s k u tk u  u m o w y  

i z a k o ń c z e n ie p ra c n a d  u p o rz ą d k o w a n ie m  z a c ią ­

g n ię ty c h  p rz e z  p a ń s tw o  p o ls k ie  d łu g ó w . K o rz y s tn e  

d la  P o ls k i k la u z u le  u k ła d u  s ta n o w ią d o d a tn i p rz y ­

c z y n e k d o d o b ry c h s to s u n k ó w  p o ls k o - f ra n c u s ­

k ic h . J e d n o c z e ś n ie  re g u lu ją  o n e  z o b o w ią z a n ia  z a ­

c ią g n ię te  w o b e c  F ra n c ji z a  p o m o c  w o jsk o w ą  w  o -  

k re s ie o d b u d o w y  p a ń s tw a  p o ls k ie g o .

O b y w a te ls tw o  n ie m o ż e z a p o m in a ć o te j ta k  

n ie s ły c h a n ie w a ż n e j p la c ó w c e , n ie m o ż e m ie ć w  

p o g a rd z ie  n a sz e p a n o w a n ie n a m o rz u , k tó re je s t , 

b y ło  i b ę d z ie n a jw a ż n ie jsz y m  c z y n n ik ie m  w  ro z ­

w o ju  p a ń s tw a , s ta n o w ią c  —  ja k  to  p o w ie d z ia ł F ry ­

d e ry k  L is z t —  g łó w n y  g o ś c in ie c  k u li z ie m s k ie j" .

P rz y s p o s o b n o ś c i a p e lu je m y d o n a s z y c h C z y ­

te ln ik ó w , b y  w s z ę d z id  p ro p a g o w a li id e ę  F lo ty  N a ­

ro d o w e j, p rz y c z y n ia ją c s ię w  te n s p o s ó b d o p o ­

m n o ż e n ia  p o tę g i n a s z e g o p a ń s tw a  i d o  ro z b u d o w y  

n a s z e j s a m o d z ie ln o ś c i g o s p o d a rc z e j! (1 ) .



=  str. 2  ------ „G Ł O S W Ą B R Z E SK I" =

Z Bogiem rozpoczął swą prace nowowybrany 
Sejmik Powiatowy.

P rzem ów ienie p. Starosty , —  W ybór 6-ciu człon-ków  W ydziału P ow iatow ego. —  K om isje. —  P rzy ­

jęcie statutu K om isji ośw iatow ej. —  U chw alen ie regulam inu P ow iatow ej K om isji O pieki Społeczn .

W WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAp o n ie d z ia łe k r a n o o d b y ła s ię u ro c z y s ta  

M s z a  ś w . w  k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m , w  k tó re j u d z ia ł 

w c ię l i c z ło n k o w ie  n o w o w y b ra n e g o  S e jm ik u  P o w ia ­
to w e g o o ra z c z ło n k o w ie W y d z ia łu P o w ia to w e g o  
z  S ta ro s tą  P o w ia to w y m  p. dr. P rądzyńskim  n a  c z e ­
le . M s z ę ś w . n a  in te n c ję  p o m y ś ln e j p ra c y  S e jm ik u  

P o w ia to w e g o o d p ra w ił ks. dziekan Ł ow icki z  

N ie d ź w ie d z ia .

P ie rw s z e  p o s ie d z e n ie n o w o o b ra n e g o S e jm ik u  

P o w ia to w e g o  o d b y ło  s ię w  p o n ie d z ia łe k  o g o d z i­
n ie 1 0 - te j w  d o ty c h c z a s o w e j s a li o b ra d  S e jm ik u  
P o w ia to w e g o  (g m a c h  S ta ro s tw a ) . P o s ie d z e n ie  S e j­
m ik u  z a g a ił p rz y  u d z ia le  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p .  
Starosta dr< P rądzyński, ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y , k tó ­
ry  w  d łu ż sz e m  w s tę p n e m  p rz e m ó w ie n iu  w s k a z a ł  
n a  w a ż n o ś ć  i k o n ie c z n o ś ć z g o d n e j w s p ó łp ra c y  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  S e jm ik u , p o c z e m  p o  p rz e ­
m ó w ie n iu  p rz e z  p o d a n ie  r ę k i w s z y s tk im  c z ło n k o m  
S e jm ik u  w p ro w a d z ił ic h  w  u rz ą d . P o  z b a d a n iu , ż e  
c z ło n k o w ie z o s ta l i p ra w id ło w o z w o ła n i, p rz y s tą ­

p io n o  d o  p o rz ą d k u  o b ra d .

W  p ie rw s z y m  p u n k c ie  o b ra d n a s tą p i ł w y b ó r  
6 c z ło n k ó w  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o . W  z w ią z k u  
z  w y b o ra m i, u tw o rz o n o  b iu ro  w y b o rc z e , s k ła d a ją c e  

s ię  z  p p . B urm istrza Schw arza i W acław a Ł ęgow - 

sk iego. C e le m  u z g o d n ie n ia p o s z c z e g ó ln y c h  l is t , p , 
p rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d z i ł p rz e s z ło  g o d z in n ą p rz e ­

rw ę .

P u n k tu a ln ie  o  g o d z in ie 1 1 ,3 0  z ło ż o n o  d o  b iu ra  
w y b o rc z e g o  5  l is t i to : 1 l is ta  n a  c z e le  z  k s . d z ie ­

k a n e m  Ł o w ic k im , 2 -g a l is ta  n a c z e le z p o s łe m  
R z ą s ą ; 3 -c ia  z  p . A n to n im  R u d n ic k im  z  G z ik , 4 - ta  
z  p . b u rm is tr z e m  S c h w a rz e m  n a  c z e le , a  w re s z c ie  
5 - ta l is ta z p . B a lc e r s k im . N a k ilk a m in u t p rz e d  
w y b o ra m i l is ty  1 , 2  i 5  z b lo k o w a ły  s ię , a  l is ty  3  i 4  

ró w n ie ż .

N a s tą p i ło g ło so w a n ie ta jn e k a r tk a m i. W y n ik  
g ło s o w a n ia  b y ł n a s tę p u ją c y : o d d a n o  k a r te k  3 1 , w  
te rn : n a  l is tę  n r . 1 p a d ło  1 1 g ło só w , n a  l is tę  n r . 2 —  
6  g ło s ó w ; l is ta  n r . 3  u z y s k a ła  8  g ło só w , a  p o z o s ta ­
łe  l is ty  —  n r , 4  i 5  o trz y m a ły  p o  t r z y  g ło s y . W o b e c  
p o w y ż s z e g o  d o  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  w e s z li : ks- 

dziekan Ł ow icki oraz pp<! W acław  Ł ęgow ski —  

Z ieleń , poseł R ząsa, W rzesińsk i —  L ipnica, R ud ­
nick i—  G zik i i B aranow ski —  G olub.

D o p ó k i W ą b rz e ź n o  je s t m ia s te m , s ta le  w  W y ­
d z ia le P o w ia to w y m  z a s ia d a ł p rz e d s ta w ic ie l m ia ­
s ta  i ty m  r a z e m  m o ż n a  b y ło b y  p rz e p ro w a d z ić , g d y ­
b y  n ie  p e w ie n  p a n , k tó ry  w y b ra n y  g ło s a m i z  m ia ­
s ta , d o s ta ł s ię  d o  S e jm ik u , i z a m ia s t p ra c o w a ć  d la  
d o b ra  m ia s ta , s tw o rz y ł in n ą  l is tę , p rz e z  c o  m ia s to  
n a s z e  n ie  u z y s k a ło  r e p re z e n ta n ta . O b u rz e n ie  z  te ­
g o  p o w o d u  je s t w ie lk ie  n a  te g o  p a n a  te m b a rd z ie j ,  
ż e  m ie liśm y  w  W y d z ia le  d w ó c h  p rz e d s ta w ic ie l i —  
p a n a b u rm is trz a S c h w a rz a i w ic e b u rm is tr z a  B a l­
c e r sk ie g o , b a rd z o  w p ra c o w a n y c h  w  W y d z ia le ,

B . B O L E SŁ A W 1T A .

P R Z E D  B U R Z Ą
P ow ieść historyczna z r. 1 8 3 0 .

3 6 )  — o —  (C ią g  d a ls z y ) .

P o n ie w a ż w  s ta re j k a m ie n ic z c e p rz e z s u f i ty w s z y ­

s tk o b y ło  s ły c h a ć , N o iń s k a w y ra ź n ie b ie g a n ie  n a g ó ­

r z e p o z n a ła , p o te m  z d a ło je j s ię , ż e  g lo s y p o d n ie s io ­

ne... k rz y k i p ła c z s ły s z a ła . . . i s tu k .. . i z n o w u  o d ­

m y k a n ie , z a m y k a n ie , n ie p o k ó j ja k iś n a d z w y c z a jn y .

T rw a ło  to  n ie m a l d o  d n ia . . .
Z  n ie c ie rp l iw o ś c ią  o c z e k iw a ła  m a js tro w a , a b y s ię  

d z ie ń  z ro b ił i k u c h a rk a z  g ó ry  z e s z ła  p o  b u łk i  d o  p ie ­

k a rz a , b o  n ie m o g ło to  b y ć , b y  n ie w s tą p iła c h o ć b y  

n a je d n ą  c h w ile c z k ę  d o  n ie j i n ie o b ja ś n i ła je j , c o  s ię  

ta m  n a g ó rz e w  n o c y d z ia ło . A  ż e s ię d z ia ło c o ś  

n a d z w y c z a jn e g o , n a to  m a js tro w a b y ła b y p rz y s ię g ła .

N ie w ie le s ię s n e m  p o k rz e p iw s z y , N o iń s k a z w lo k ła  

s ię z a w c z a su  z łó ż k a , p o d s łu c h u ją c , a z a l i s ię d rz w i  

n a  g ó rz e  n ie o tw o rz ą . J a k o ż o k o ło  s ió d m e j w  is to c ie  

p o z n a ła k ro k i k u c h a rk i , k tó ra z w y k le c h a d z a ła ż y w o , 

a le te ra z w lo k ła s ię w  p rz y d e p ta n y c h  t r z e w ik a c h n o ­

g a z a n o g ą , ja k b y je j c a ły ś w ia t i w s z y s tk ie p lo tk i  

ś w ia ta  s ta ły  s ię  o b o ję tn e m i.

N o iń s k a o tw o rz y ła d rz w i w  b ra m ie w c z a s , s p o ­

tk a ły  s ię  o k o  w  o k o .

K u c h a rk a s m u tn a b y ła , ja k n o c .. . c h u s tk ą o g ro m ­

n ą  z a k ry ta , s z ła p o s ę p n a , n ie  o k a z u ją c  n a w e t n a jm n ie j ­

s z e j o c h o ty  d o  k o n w e rs a c y i .

—  A  c ó ż  ta m  u  w a s? —  z a p y ta ła N o iń s k a  —  c o ś  

w  n o c y  s tra s z n ie c h o d z il i i g a d a li .. .

K u c h a rk a p o k iw a ła g ło w ą .

—  C o ? m o ja p a n i m a js tro w a —  ju ż ja a n i m o g ę ,  

a n i w ie m  c o g a d a ć . P a n n a le ż y , g d y b y  t ru p , c h o ra , 

o jc ie c n ie k ła d ł s ię s p a ć , c h o d z i , ja k w a ry a t; M a łu -

H ę c z y , p rz e d  N . P a n n ą  z a p a li ła ś w ia tło  i s z lo c h a  

W  t r z e c im  p u n k c ie o b ra d  d o k o n a n o w y b o ru  

3  c z ło n k ó w  K o m is j i R e w iz y jn e j d o  P o w ia to w e j K a ­
s y  K o m u n a ln e j . C z ło n k a m i te j K o m is j i w y b ra n o :  

p p . T ylocha, L eśniaka i M uchę. W y b ra n o  ta k ż e ,  
p rz e c h o d z ą c d o n a s tę p n e g o p u n k tu  o b ra d , 5 -c iu  
c z ło n k ó w  d o  R a d y  K o m u n a ln e j K a s y  O s z c z ę d n o ­

ś c i p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o . J a k o  c z ło n k o w ie  R a d y  
N a d z o rc z e j w e sz li p p .: P rzybyszew ski M arkuszew - 

sk i, P iłek , K ow alsk i i D erebecki; z a ś d o  K o m is j i 
R e w iz y jn e j te jż e  K a s y w y b ra n o p , Jeziersk iego  

ja k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o , a p p , R ząsę i P aczkow ­

sk iego jako członków .

W  d a ls z y m  c ią g u  o b ra d  w y b ra n o : 8 -m iu  c z ło n ­
k ó w  d o  K o m is j i S z a c u n k o w e j o d  p o d a tk u  b u d y n ­
k o w e g o , C z ło n k a m i s ą : p p . B eyger, Szczepanow -  

sk i, Jaranow ski, W ojciechow ski, M ucha, G um iń- 

sk i, N iedbała i W iśniew ski L udw ik . Z a s tę p c a m i  
pp«: P utynkow ski, P aczkow ski, Ł ęgow ski, H oppe, 
T yloch , Jeziersk i, R ząsa i L eśniak z K siążek .

N a d  u c h w a le n ie m  r e g u la m in u K o m is j i O ś w ia ­

to w e j w y w ią z a ła  s ię  o ż y w io n a  d y s k u s ja . W  k o ń c u  
r e g u la m in  u c h w a lo n o z w y k re ś le n ie m  p o z y c ji w  
p u n k c ie  d ru g im , t , j , s k re ś la  s ię  s ta n o w isk o  p o w ia ­
to w e g o r e fe re n ta o ś w ia to w e g o . W  s k ła d  k o m is j i  
o ś w ia to w e j w c h o d z ą  w y b ra n i  p rz e z  S e jm ik  p p ,: k s .  
dziekan  Ł ow icki, burm istrz Schw arz i poseł R ząsa.

Z a d a n ie m  K o m is ji , w e d łu g  r e g u la m in u , je s t ; a )  

b a d a n ie o g ó ln y c h p o trz e b k u ltu ra ln o  - o ś w ia to ­
w y c h  p o w ia tu ; b ) o p ie k a  n a d  p ra w id ło w e m  fu n k ­
c jo n o w a n ie m  in s ty tu c y j s p o łe c z n o  - o ś w ia to w y c h ,  
d z ia ła ją c y c h  n a  te re n ie  p o w ia tu ; c ) p o d e jm o w a n ie  
p ra c  k u ltu ra ln o  - o ś w ia to w y c h ; d ) o p in jo w a n ie  c o  
d o  z a p e w n ie n ia o p ie k i i p o m o c y  f in a n s o w e j in s ty ­
tu c jo m  s p o łe c z n o  - o ś w ia to w y m , d z ia ła ją c y m  n a  
te re n ie  p o w . ja k  ró w n ie ż i f a c h o w y m  in s ty tu c jo m ,  
d z ia ła ją c y m  n a te re n ie R z e c z y p o s p o lite j , a z w ra ­
c a ją c y m  s ię o p o m o c d o S e jm ik u  lu b W y d z ia łu ;  
e ) z b ie ra n ie z a p o ś re d n ic tw e m w ła d z k o m u n a l­
n y c h  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  o  s ta n ie  i ro z w o ju  c a ­

ło k s z ta ł tu  p ra c  k u ltu ra ln o  - o ś w ia to w y c h , p ro w a ­
d z o n y c h  p rz e z  in s ty tu c je  s p o łe c z n o  - o ś w ia to w e .

U c h w a lo n o ta k ż e r e g u la m in  d la P o w ia to w e j  
K o m is j i O p ie k i S p o łe c z n e j. C z ło n k a m i P o w ia to w e j  
K o m is j i O p ie k i S p o łe c z n e j s ą : p p . B a r to s z e w s k i—  
G o lu b , W rz e s iń s k i —  L ip n ic a  i S c h w a rz , B u rm is trz  
W ą b rz e ź n a ; d a le j w y b ra n o O p ie k u n ó w  S p o łe c z ­
n y c h  i to  w  o s o b a c h : p p , P u ty n k o w s k ie g o , M u c h ę  

i d e le g a tk i T o w . P a ń  ś w . W in c e n te g o  a P a u lo  p , 

d r , B r . P io tro w s k ie j ,

W  o s ta tn im  p u n k c ie o b ra d w y b ra n o d w ó c h  

c z ło n k ó w  S e jm ik u d o P o w , K o m . P . W . i W . F .  
W y b ra n o p a n ó w : P rz y b y sz e w s k ie g o  z K o w a le w a  

i L e ś n ia k a  z  K s ią ż e k .

N a te rn  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o . (1 ) .

' a m o d li s ię . . . W s z y s tk o  p rz e z  to n ie s z c z ę ś c ie , c o  s p o ­

tk a ło  p a n a K a lik s ta . . .

—  A le c ó ż je g o s p o tk a ło ? c z y n ie w ie c ie ? J u ż c i  

n ie k ry m in a ł p o p e łn i ł?

—  P ro s z ę m o je j m a js tro w e j , k to m o ż e w ie d z ie ć  

p o d  te c z a s y —  c o s ię d z ie je .. . D o s y ć , ż e te n b e z -  

n o s y .. . k a z a ł je g o  w z ią ć .. . A  k o g o  o n i w e z m ą —  te ­

m u  n ie p rę d k o  d z ie ń  z o b a c z y ć .. .

S łu c h a ła m  p o d e d rz w ia m i, ja k  o jc ie c z p a n n ą  ro z ­

m a w ia ł —  to n ic n ie z ro z u m ie ć .. . W s z y s tk o s ię p rz e -  

j k im a ł n a B o g a , n a Ś w ię ty c h  P a ń sk ic h , ż e o n  n ic n ie  

w in ie n —  a p a n n a J u l ia n a z ie m ię p a d a ła , a o n ją  

p o d n o s i ł. . . S tra c h  b ra ł p a trz e ć , b o  s ię c h c ia ła o k n e m  

r z u c ić , a ż ją  o jc ie c  p o rw a ł i k lą k ł p rz e d  n ią , a p o c z ą ł  

m o d lić  i p ro s ić , ż e o n  to  b ę d z ie s ię s ta ra ł n a p ra w ić ..

A b o ja w ie m  —  k o c h a n a m a js tro w a —  c z łe k ja k  

w  ro g u . Ż y c ie o b m ie rz ło —  n ic n ie w ie d z ie ć —  a  

ty lk o  s łu c h a ć , ja k ję c z ą i p ła c z ą .. .

M ó w iły  z s o b ą je s z c z e , g d y  p o  s c h o d a c h  u s ły s z e l i  

c h ó d ż y w y ; u m ilk ły w n e t, b o  tu ż s z e d ł B re n n e r , —  

c z a p k a  n a s u n ię ta  n a  o c z y , ja k z  k rz y ż a z d ję ty . . . n ic n ie  

w id z ą c , n ie p a trz ą c , d o p a d ł b ra m y i z n ik ł . K o b ie ty  

z a n im  p o p a trz a ły , p o k iw a n y  g ło w a m i —  i k u c h a rk a  

p o s z ła p o b u łk i , a N o iń s k a , ro z b ie ra ją c c o s ły s z a ła , 

w ró c iła n a ło n o ro d z in y , b o F ry c e k ju ż s io s tr z y c z k ę  

c z u b ił i o k ro p n y  la m e n t d a w a ł s ię  s ły sz e ć  u  s z e w c a , a  

w  s tr a c h u b y ła , a ż e b y o jc ie c , p a n N o iń s k i , n ie  o d ­

m ie rz y ł n a s y n u  s p ra w ie d liw o śc i p o c ię g le m , m ia ł b o ­

w ie m  te n z ły z w y c z a j , iż F ry c k a n ie m iło s ie rn ie c h ło ­

s ta ł . M a tk a z a ś b ie d n e g o  ro b a k a  b ro n iła , b o  b y ł c h ło ­

p ie c w ie lk ic h n a d z ie i . J ó z k o w i s ię n ie d a w a ł —  a  

s p ry tu  m ia ł w ię c e j n iż w z ro s tu .. .

D z ie ń te n z re sz tą n a d o le w  k a m ie n ic y p rz e s z e d ł  

z u p e łn ie n o rm a ln ie . . . P o lic y  a ju ż s ię n ie u k a z a ła .  

W s z y s c y n ie m a l c h o d z il i n a g ó rę p a trz e ć n a d rz w i,  

p rz y ło ż o n e  p ie c z ę c ia m i —  A ra m o w ic z ty lk o  n ie c h c ia ł  

s ię c ie k a w o ś c ią ta k ą k o m p ro m ito w a ć w z g lę d e m  r z ą d u  

i n a w e t c z e la d n ik a n ie p u ś c i ł ,

---------- ---- ---------- ---- N r. 12 2=:

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
—  W arszaw a. W  n a jb liż s z y c h d n ia c h  P o ls k ie  

R a d jo n a d a c ie k a w ą a u d y c ję p rz e d s ta w ia ją c ą  a- 

la rm  ja z d y  d o  p o ż a ru  i w a lk ę  p ro w a d z o n ą p rz e z  

w a rsz a w sk ą s tr a ż p o ż a rn ą .

—  K atow ice. S ta n  b e z ro b o c ia  n a  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  ś lą s k ie g o  w z ró s ł w  u b . ty g o d n iu  o 1 0 7 0  
o s ó b , w y n o s z ą c  o g ó łe m  2 1  8 7 5  b e z ro b o tn y c h , Z  z a ­

s i łk ó w  k o rz y s ta 1 1  0 4 5  o s ó b ,

—  Sosnow iec* B e z ro b o c ie  n a  te re n ie  P , U , P , P .  
S o s n o w ie c  z w ię k s z y ło  s ię  w  u b , ty g o d n iu  o  1 6 9  o -  
s ó b  i w y n o s i o b e c n ie  1 5  5 3 0 , W  te rn  3 8 2  p ra c o w n i­
k ó w  u m y s ło w y c h , Z  z a s i łk ó w  k o rz y s ta ło  7 9 0 4 o -  

s o b y ,

—  B erlin . R o z p o c z ę ły  s ię  tu  ro k o w a n ia  n ie m ie ­
c k o  - ru m u ń s k ie  w  s p ra w ie  z a w a rc ia  t r a k ta tu  h a n ­

d lo w e g o ,

—  M oskw a. N a p ó łn o c y  R o s ji p a n u je n ie z w y ­
k le  c ie p ła  p o g o d a , W  g u b e rn j i a rc h a n g ie ls k ie j te m ­
p e ra tu ra u trz y m u je s ię p o w y ż e j z e ra , p rz y c z e m  
k ilk a k ro tn ie  s p a d ły  d e s z c z e . R ó w n ie ż  n a  w y s p a c h  
i n a  c a łe m  w y b rz e ż u  M o rz a  B ia łe g o  u trz y m u je  s ię  
w y s o k a  te m p e ra tu ra , n ie n o to w a n a o d  d z ie s ią tk ó w  

la t o  te j p o rz e  ro k u ,

—  M oskw a. K o m ite t c e n tra ln y  m ło d z ie ż y  k o ­

m u n is ty c z n e j (K o m s o m o łu ) o f ic ja ln ie  k o m u n ik u je  o  
s z e rz ą c e j s ię  e p id e m ji s a m o b ó jis tw  w  o rg a n iz a c ja c h  
k o m s o m o ls k ic h  w  L e n in g ra d z ie , M o s k w ie i C h a r ­

k o w ie ,

—  M oskw a- S ą d  w o je n n y  w  L e n in g ra d z ie  s k a ­
z a ł n a ś m ie rć 4 c z ło n k ó w  o rg a n iz a c j i m o n a rc h i-  
s ty c z n e j . P ią ty  o s k a rż o n y  B itk in  s k a z a n y  z o s ta ł n a  
1 0 la t w ię z ie n ia , W  o s ta tn ie m  s ło w ie S z y lle r r a z  
je s z c z e  s tw ie rd z ił , iż  b y ł i d o  o s ta tn ie j c h w il i b ę ­
d z ie  w ro g ie m  s o w ie c k ie g o  u s tro ju ,

—  L ondyn. „ D a ily  M a il* 1 ' d o n o s i o f ic ja ln ie z  
B e lfa s t, iż  p ra c e  z o s ta ły  p rz e rw a n e  p rz y  b u d o w ie  
o k rę tu „ O c e a n ie * * o p o je m n o śc i 6 0 ty s ię c y  to n .  
M ia ł to  b y ć  n a jw ię k s z y  o k rę t ś w ia ta .

„ŚW IŃ SK IE P A Ń ST W O ".

P rz e d  s ą d e m  p rz y s ię g ły c h  w  W y s tru c iu  o d b y ł  
s ię p ro c e s c h a ra k te ry s ty c z n y d la s to su n k ó w  
w s c h ó d n io  - p ru s k ic h . O s k a rż o n y  b y ły  k a p ita n  a r> -  
m ji p ru s k ie j H u n d e rm a rk , z a g ro ż o n y  b a n k ru c tw e m  

m a ją tk u , z w ró c ił s ię o k re d y t d o  r z ą d u  z t . z w ,  
„ O s tp re u s s e n  - H ilfe “ , le c z  p o m o c y  n ie o trz y m a ł.  
P o d c z a s  je d n e j z  in te rw e n c y j s w y c h  n a z w a ł w  s ta ­
ro s tw ie r e p u b lik ę n ie m ie c k ą „ ś w iń s k ie m  p a ń ­
s tw e m * * . S ą d  w y d a ł w y ro k  u n ie w in n ia ją c y . P rz y ­
s ię g l i u z n a li, ż e p o m o c d la ro ln ik ó w  w s c h o d n io -  
p ru s k ic h  je s t z a  m a ła  i ż e  w s k u te k  te g o  o s k a rż o n y  

d z ia ła ł w  z d e n e rw o w a n iu .

O T W O R Z Y Ł Y  IM  SIĘ  O C Z Y ...

W ie d e ń sk a „ N e u e s W ie n e r J o u rn a l* * z a m ie sz ­
c z a s z e re g  w y w ia d ó w  z w y b itn e m i o s o b is to ś c ia m i  
p o li ty c z n e m i, k tó re w  o s try c h s ło w a c h z g o d n ie  
w y p o w ia d a ją o p in ję , ż e w o b e c ja s k ra w e g o p o ­
g w a łc e n ia  z w y c z a jó w  d y p lo m a ty c z n y c h  p rz e z  p la ­
c ó w k i s o w ie c k ie n ie n a le ż y  u trz y m y w a ć s to su n ­
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h i g o s p o d a rc z y c h z S o w ie ­

ta m i.
... ........................................................... i" । , i.. BSSgBBiggMMMMiggsBf

—  C o  ty ta m  b ę d z ie s z n o s  w ty k a ł?  p o  c o ?  c o  z o b a ­

c z y sz ? p ie c z ę c ie ? n a to c o ? P o te m  g o to w i ś le d z tw o  

p ro w a d z ić , je ż e l i je k to n a ru s z y ł , ż e b y ś w  k o z ie s ie ­

d z ia ł o c h le b ie i w o d z ie . P a trz a jc ie g o ! C ie k a w o ść  

p ie rw s z y  s to p ie ń  d o  p ie k ła . . .

N o iń s k a m o g ła s o b ie p o z w o lić z a jrz e ć , g d y ż  m ie ­

w a ła n a s try c h u w isz ą c ą b ie liz n ę , c h o ć w ła ś c iw e je j  

m ie jsc e b y ło w  d z ie d z iń c u —  k u c h a rk a ją d o p ro w a ­

d z iła d o  s a m y c h d rz w i. . .

P ie c z ę c ie b y ły z o r ła m i o b ie . Z  je d n e j s ię la k u  

t ro c h ę z la ło . P łó tn o z a k ry w a ło d z iu rk ę o d k lu c z a , \  

le c z p rz e z s z p a rę w id a ć b y ło  n ie ła d w  m ie s z k a n iu  — ,

i ś la d y p rz e jś c ia „ n ie c z y s te j s i ły “ .

L o s n ie s z c z ę ś l iw e g o K a lik s ta o b u d z a ł p o w sz e c h n e  

p o li to w a n ie , A g a tk a a ż p ła k a ła n a d  n im . * '

T e g o  d n ia z n o w u d r . B o rz ę c k i z a c z ą ł c h o d z ić —  

p a n n a J u l ia le ż a ła w  łó ż k u i —  ro z w in ę ła s ię g o ­
r ą c z k a .

P o d n o c b y ła n ie p rz y to m n a .. . z ry w a ła s ię , p ła k a ­

ła , k rz y c z a ła  ta k , ż e k u c h a rk a i M a łu s k a  a n i n a  c h w i ­

lę je j o d s tą p ić n ie  m o g ły .. . B o rz ę c k i te ż s ie d z ia ł p ra ­

w ie c ią g le , a A g a tk a b ie g a ła d o a p te k i c o m o m e n t. . .

B re n n e ra n ie b y ło c a ły d z ie ń , a le k u w ie c z o ro w i  

n a d b ie g ł d o ro ż k ą  i ju ż  z o s ta ł w  d o m u .. . p iln u ją c łó ­

ż k a c ó rk i . . . N o iń s k a z o s ta ła p ra w ie b e z ż a d n y c h  

ś w ie ż y c h  w ia d o m o śc i , b o  te , k tó ry c h  je j A g a tk a  u d z ie ­

la ła , n ie m ia ły ż a d n e g o z n a c z e n ia . . . N a d o le i J ó -  

z ie k te ż c z a to w a ł n a s w o ją  o f ia rę , a le d z ie w c z y n a  te ­

g o  d n ia a n i s p o jrz e ć n a ń  c h c ia ła . . .

W  w a rs z ta c ie A ra m o w ic z a , i le r a z y s ta rz y  c z e la d ­

n ik c o ś d w u z n a c z n e g o p o w ie d z ia ł , m a js te r h e b le m  

w a lił w  w a rs z ta t i n a k a z y w a ł m ilc z e n ie . . . N a d e sz ła  

n o c i D y g a s , k tó ry  p rz e z c a ły B o ż y d z ie ń b y ł n ie w i- Ą  

d z ia ln y m , p o s z e d ł b ra m ę  z a m k n ą ć  w c z e śn ie j n iż  z w y k -  
le . . . I te g o  d n ia n ic g o  d o  ro z m o w y  n ie m o g ło  s k ło -¥  /  

n ić , f a jk ę t r z y m a ł w  z ę b a c h , c m o k a ł , a n a n ik o g o  n a ­

w e t n ie p a trz a ł . . .

(C iąg dalszy nastąpi),
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U w ag i z p racy P . W . i W . F .
O d p o w ia to w eg o k o m en d an ta P . W , i W . F , 

p an a p o ru czn ik a K u liszew sk ieg o o trzy m aliśm y ca ­

ły sze reg u w ag z p racy P , W . i W . F . U w ag i te , 

ze w zg lęd u n a to , że w p ły n ąć m o g ą n a ro zw ó j 

P . W , i W . F . w p o w iec ie , p o d ajem y p o n iżej.

Redakcja „Głosu Wąbrzeskiego".

B lisk o ro czn a m o ja p raca n a s tan o w isk u k o m en d an ta  

p o w iat, p . w . i w , f . w  p o w iec ie w ąb rzesk im  n asu n ę ła m i 

k ilk a u w ag w te j d z ied z in ie . P rag n ę tą d ro g ą p o d z ielić s ię  

n iem i z czy te ln ik am i w n ad zie ji, że w p rzy sz ło śc i m o że  

w zb u d z i ta sp raw a w ięk sze zain tereso w an ie i z ro zu m ien ie .

T ak jak p ry sp o so b ien ie w o jsk o w e i w y ch . fiz . w zak ła ­

d ach n au k ow y ch o sięg ać zaczy n a rea ln e fo rm y p racy , co  

w d u że j m ierze p rzy p isać n a leży p rzy ch y ln em u s to su n k ow i  

i p o p arc iu ze s tron y n au czy cie ls tw a, tak w w ie lu jeszcze  

w io sk ach , g m in ach i o b sza rach d w o rsk ich b rak o rgan izacji 

p . w ., w zg lęd n ie są o n e n ieczy n n e .

Z d arza s ię częs to , że m ło d z ież ch ę tn a d o p racy w  p . w . 

m u si ch o d z ić n a ćw iczen ia d o o d leg ły ch m iejsco w o ści, a  

m im o to o d d z ia łu n a m ie jscu n ie o rg an izu je s ię . P rzy p isać  

to n a leży p ew n eg o ro d za ju n ieży cz liw o ści, b rak u p o p arc ia  

ze s tro n y * lu d zi s tarszy ch , w łaścic ie li z iem sk ich , a w  n iek tó ­

ry ch w y p adk ach n aw et so łty só w  i m ie jsco w y ch o b y w ate li. 

Jes t to s tan n ien o rm aln y i w in ien zm ien ić s ię , tak , ab y  

w szęd z ie tam , g d z ie je s t ch ę tn a m ło d z ież , zało żo n o o d d z ia ł 

p . w . D u że w arto śc i m o g ą m ieć o d d z ia ły p .w ., zo rg an izo ­

w an e z m ło d z ieży p rzed p ob o row ej p rzy k o łach w zględ n ie  

p lacó w k ach p o szczeg ó ln y ch S to w arzy szeń P o d o fice ró w  re ­

ze rw y , S tó w , P o w st. i W o jak ó w  i in n y ch .

Jes t p ew n em , że w  k ażd e j w io sce zn ajd zie s ię k ilku lu b  

k ilk u n astu  ch ło p có w  w  w iek u  p rzed p ob o ro w ym , k tó rzy ch ę ­

tn ie zam ias t p ró żn o w ać i n u d z ić s ię w  w o ln y m  czas ie , p ra ­

g n ę lib y u p raw iać ćw iczen ia p . w ., k tó re są i zd ro w e i d a ją  

w ie lk ie k o rzy ści, a p rzed ew szy stk iem  są w ażn ą zach ę tą d la  

n ie jed n eg o m ło d z ień ca , że lep ie j p rzec ież p o ćw iczy ć tro ch ę  

w e w łasn e j w iosce p rzy ro d z in ie , n iż p o tem  s ied z ieć trzy  

m ies iące d łu żej w  w o jsk u zd ała o d sw o ich .

Z o rg an izo w an ie tak ieg o o d d z ia łu i p o b u dzen ie d o p racy  

n ie je s t rzeczą tru d n ą , trzeb a ty lk o ch c ieć , a w iem y , że  

cn c ieć —  to m ó c.

P rzy o d p o w ied n iem  o św ie tlen iu ty ch sp raw p rzez czło ­

w iek a , k tó ry zech ce zało ży ć o d d z ia ł p . w ., o b jaśn ien iu  

ch ętn ym  ch łop co m o w o jsk u , s łu żb ie w o jsk o w ej, p rzy sp o ­

so b ien iu w o jsk o w em  n aro d u , o m u n d u rze p . w ., p rzy jem n o ­

śc iach p o d czas ćw iczeń , o s trze lan iu i s ta łe j zach ęc ie , jak  

to p ięk n ie ,' g d y w  w io sce m ło d z ież u czy s ię s trze lać , m a ­

sze ro w ać, u p raw iać sp o rty , d a jące s iłę i zd ro w ie i t. p ., 

m o żna z ła tw o ścią o siąg n ąć su k ces , s tan o w iący d la sp raw y  

w ie lk i k ro k n ap rzó d ,

D o teg o ap e lu i p ro p ag o w an ia p . w , i w . f , m o gą z g w a ­

ran c ją p o w o d zen ia p rzy stąp ić p .p , n au czy cie le w  w io sk ach , 

g m in ach , s ta rs i o b y w ate le , k tó rzy  ju ż w  w o jsk u s łu ży li, m o ­

że n aw et w  n ie jed n e j w si lu b g m in ie zn a jd z ie s ię o ficer lu b  

p o d o ficer reze rw y , a je s te tm  p ew n y , że n ap ew n o w  k ażd e j 

n a jm n ie jsze j w io sce k to ś o d p o w ied n i s ię zn ajd zie i m ło d zie ­

żą w  ty m  k ie ru n k u p o k ie ru je , z jed n y w u jąc zw o len n ik ó w .

M ając ju ż g ru n t d o jrzały i p ew n o ść ,że je s t ch ęć i zain ­

te re so w an ie , trzeb a sk ło n ić ch łop có w d o s tw o rzen ia o d -  

d z ia łu  p ,

W ted y p o p o ro zu m ien iu s ię z K -n tm  P o w . P . W . za rzą ­

d z i s ię p ie rw szą zb ió rk ę , n a k tó re j K -n t P o w , lu b d e leg o ­

w an y p rzez n ieg o p o d o ficer in s tru k cy jn y , w y tłu m aczy im , 

co to je s t p . w ., o b jaśn i o celu i zadan iach , p o czem  u sta li 

te rm in y ćw iczeń i w y p o ży czy sp rzę t.

N astęp n ie o d d z ia ł tak i sy s tem aty czn ie i reg u larn ie ćw i­

czący o siąg n ie n a leży ty p o z io m , a p o szczeg ó ln i cz ło n k o w ie  

n ąp ew n o u lg i w o jsk o w e. D la w si zaś sam ej b ęd z ie zaszczy ­

tem , g d y o d d zia ł p . w . b ęd zie d u m n ie p rzez w io sk ę u m u n ­

d u ro w an y , m aszero w ał, śp iew a jąc w eso ło : ,,A  k to ch ce ro z ­

k o szy u ży ć , n iech id zie d o P . W . s łu ży ć" .

T ak zo rg an izo w an e i p racające o d d z ia ły p . w , p rzy czy ­

n ią s ię d o u trzy m an ia p o g o to w ia o b ro n y k raju , ro zw o ju s ił 

fizy czn ych m ło d z ieży , a w reszc ie i d o o szczęd n o śc i p ań ­

s tw o w y ch w b u d że tach n astęp n y ch la t ,

C h ciejm y w ięc i d la te j sp raw y p raco w ać!

W. K., por.

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
Z SZAŁASU HARCERSKIEGO.

W  so b o tę , d n ia 1 lu teg o r . b . I , G o lu b sk a D ru żyn a H ar­

ce rsk a id z ie d o w sp ó ln ej sp o w ied z i, a w  św ię to M atk i B o ­

sk ie j G ro m n iczn ej p rzy stęp u je w sp ó ln ie d o S to łu P ań sk ieg o . 

C zyn sz lach e tn y i g o d n y n aślad o w an ia , p rzyn o szący in ic ja ­

to ro m  zaszczy tn ą ch lu b ę. (s ).

ZNALAZŁ SIĘ PASTERZ,

Jak ju ż d o n o siliśm y n a łam ach n aszeg o p ism a (p a trz  

„G ło s W ąb rzesk i" n r. 1 5 0 z d n ia 1 9 g ru d n ia 1 9 2 9 r .J , g o lu b ­

sk a d ru ży n a h arcersk a b y ła p rzez d w a la ta b ez zw ierzch ­

n ie j o p iek i. O b ecn ie z n iek łam an ą rad o śc ią d o w iad u jem y  

s ię , iż sk o ń czy ł s ię o k res „o sam o tn ien ia" d ruży ny h arce r­

sk ie j, iż „o w ieczk i b ez p aste rza" zn a laz ły  p aste rza . O statn io  

b o w iem  s taran iem  R ad y D ru ży n y , w sk ład k tó re j w ch o d zą  

g o rliw i h arce rze : d ru h k o m en d an t d ru ży n y S tan is ław W it­

k o w sk i, d ru h p rzy b o czn y F e lik s M ro zo w sk i jako sk a rb n ik ,  

d ru h zas tęp o w y A n to n i K ad zy ń sk i jak o sek reta rz , d ru h za ­

s tęp o w y S tan is ław Ż u raw sk i jako ław n ik , d ru h T ad eu sz  

K rak u s jak o d ru g i ław n ik , d ru h K aro l Ś lęzak jak o b ib lio te ­

k a rz , d ru h T ad eu sz W itk o w sk i jak o g o sp o d arz —  p o zy sk ała  

d la s ieb ie g o lu b sk a I , D ru ży n a H arce rsk a im . T . K o ściu szk i, 

jak o sw eg o o p iek u n a, n iezm o rd o w an eg o p io n ie ra n a n iw ie  

sp o łeczn ej, k o ch a jąceg o g o rąco m ło d z ież p , b u rm is trza L u ­

d w ik a N o w ak o w sk ieg o . (N ad m ien iam y , iż p o p rzed n im  o p ie ­

k u n em  d ru ży n y h arcersk iej w  G o lu b iu  b y ł p . K lau d ju sz G ó r­

sk i, b y ły k ie ro w n ik tu te jszej szk o ły  p o w szech n ej).

N a n o w ej p lacó w ce ży cia sp o łeczn eg o i o rg an izacy jne ­

g o sk ład am y p . b u rm is trzo w i jako o p iek u n o w i I . G o lub sk iej  

D ruży ny H arce rsk ie j „S zczęść B o że!"  (s ).

ŻYCZYMY...

W  n -rze 6  n aszeg o p ism a (z d n ia 1 6 s ty czn ia 1 9 3 0 r .) p o d  

ty tu łem  „G d zie K o m ite t P , W .? n ap ię tn o w aliśm y k ary g o d n ą  

b ezczy n n o ść tego  K o m ite tu , h am u jącą  ro zw ó j o d d z iału  P , W . 

i W . F . n a te ren ie G o lu b ia . O b ecn ie d o w iad u jem y s ię , iż  

p . p rzew o d n iczący K o m ite tu P o w iato w eg o P rzy sp o so b ien ia  

W o jsk o w eg o i W y ch o w an ia F izy czn eg o D r. E , P rąd zy ń sk i, 

s taro s ta w ąb rzesk i, fu n k c ję p rzew o d n icząceg o K o m itetu  

P . W . i W , F . w  G o lub iu p o w ie rzy ł p , b u rm is trzo w i L u d w i­

k o w i N o w ak o w sk iem u w m ie jsce p , S tan is ław a D aran o w -  

sk ieg o .

S ąd z im y , iż za in te reso w an e sfe ry P , W . i W . F . z w d zię ­

czn o śc ią i z zad o w o len iem  p rzy jm ą n o w y ten w y bó r, i m a ­

m y n ad z ie ję , iż p . b u rm is trz p rzy w róc i ży w o tn ą d z ia ła ln o ść  

K o m ite tu P , W , i W . F . d o p ie rw o tn eg o s tan u .

Ju ż z g ó ry ży czy m y p , b u rm istrzo w i N o w ak o w sk iem u  

o w o cn eg o p lo n u zn o jn e j p racy n a s tan o w isk u p rzew o d n i­

czącego K o m ite tu P rzy sp o so b ien ia W o jsk o w ego i W y ch o w a ­

n ia F izy czn eg o w G o lu b iu , (s ).

BAL „HALKI".

Jeszcze raz p rzy p o m in am y b a l m ask ow y to w arzy stw a  

śp iew u „H alk a" , k tó ry o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę 9 lu teg o  

r . b . n a sa li D o m u M iejsk ieg o , K o m u n ik u jem y o tem ju ż  

teraz, g d y ż se rd eczn ie p rag n iem y , b y n asze C zy te ln iczk i 

i C zy te ln icy zaczę li m y śleć o s tro jach m ask o w y ch n a ten  

b a l i zd ob y li w szy stk ie n ag ro d y , jak ie K o m itet b a lu u sta ­

n aw ia . (s) ,

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE.

W  n ied z ie lę , d n ia 2 lu teg o r . b . Z jed n o czen ie Z aw o d o w e  

P o lsk ie i N aro d o w a P artja R o b o tn icza w G o lu b iu u rząd za  

n a sa li D o m u M iejsk ieg o p rzed staw ien ie tea tra ln e am ato r­

sk ie p . t. „Pan burmistrz z Wielkich Kozłowic". D la o rjen -  

tacji p o d ajem y o so b y , w y stęp u jące w te j sz tu ce : A g ap ’t 

P ro jek to w icz ; H o n o ra ta , jeg o żo n a ; Ild e fo n sa , jeg o có rk a; 

K alasan ty O n ó źk a, m ieszczan in ; B ro n is ław F ry g ow sk i, u -  

rzęd n ik ; S zm u l G old fas , fak to r; Jan , p o lic jan t P o czą tek o  

g o d z , 7 i p ó ł, —  W  p iątek  3 1 s ty czn ia o g o d z . 7 w ieczo rem  

p ró b a g en era ln a .

P rzy te j sp o so b n o śc i p o d a jem y , iż w aln e zeb ran ie Z jed ­

n o czen ia Z aw o d o w eg o P o lsk ieg o i N aro d o w ej P artji R o b o t­

n iczej w  G o lu b iu o d b y ło s ię d n ia 6 s ty czn ia 1 9 3 0 r . P reze ­

sem  zo stał p . T eo d o r K am iń sk i, zas tęp cą p rezesa —  p . 

F ran c iszek B arto szew sk i, sek re ta rzem  —  p . F ran ciszek L as­

k o w sk i, zastęp cą sek reta rza —  p . Ig n acy  W ilczew sk i, sk a rb ­

n ik iem  —  p . B ro n is ław  B eh ling , ław n ik am i —  p p . W ład y - ■ 

s ław  B aliń sk i i Jan  W iliń sk i. (s) ,

SYRENA POWRÓCIŁA.

S ta ran iem  O ch o tn iczej S traży P o żarn ej w G o lu b iu zak u ­

p io n o p o d k o n iec ro k u 1 9 2 8 sy ren ę p o żarn iczą za o k o ło  

1 .3 0 0 z ł. i u m ieszczon o ją n a jed n y m  z d o m ó w  p rzy  R y n ku ,  

W  lecie u b ieg łego ro k u jed n ak z n iew iad o m y ch p o w o dó w  

p rzew d o n ik i sy ren y s ię z la ły , a sy ren a p rzes ta ła fu nk c jo n o ­

w ać . M u sian o o d esłać ją d o rep e rac ji. W  u b ieg ły m  ty g od n iu  

sy ren a p o w ró c iła z rem o n tu . W  so b o tę 2 5 s ty czn ia zm o n to ­

w an o ją w tem  sam em  m ie jscu , b y s łu ży ła sw em u ce lo w i 

i p rzezn aczen iu d la d o b ra sp o łeczeń stw a g o lu b sk ieg o . A  

lam p a p o żarn icza n ie b ęd z ie o b ecn ie n ad arem n ie w ieczo ra ­

m i św ieciła cze rw o n em sw em św ia tłem (o czem p isa liśm y  

w  n -rze 1 3 8 z d n ia 2 1 lis to p ada 1 9 2 9 r ,), (s) .

WALNE ZEBRANIE STRAŻY POŻARNEJ.

W  czw artek , d n ia 3 0 s ty czn ia 1 9 3 0 r . o g o d z . 8 w iecz . 

w  D o m u M iejsk im  o d b ęd z ie s ię W aln e Z eb ran ie O cho tn icze j 

S traży P o żarn ej w G o lu b iu z n astęp u jący m  p ro g ram em : 

1 ) Z aga jen ie ; 2 ) O d czy tan ie p ro to k ó łu  z o sta tan ieg o w aln e ­

g o zeb ran ia ; 3 ) S p raw o zd an ie p rezesa . 4 ) S p raw o zd an ie  

sk a rb n ik a . 5 ) S tw ie rd zen ie rach u n k ó w  p rzez rew izo rów  i u -  

d z ie len ie sk a rb n ik o w i p o k w ito w an ia , 6 ) W y b ó r za rząd u : a ) 

p rezesa, b ) k o m en d an ta , c ) p o d k o m en d an ta , d ) sek reta rza , 

e ) sk a rb n ik a , f) g o sp o darza , g ) g o sp o d arza s ik aw ek .

O b ecn o ść w szy stk ich cz ło n k ó w k o n ieczna .

R atu jm y zab y tk i h is to ry czn e  

o d zag ład y !
N ad zw y cza j w iele s ię m ó w i w śró d u czo n y ch  

o k o n ieczn o ści u trzy m an ia n aszy ch h is to ry czn ych  
zab y tk ó w .

O d n aw ia s ię w sze lk ie s ta re k o śc io ły , sam o rzą ­
d y  s tara ją s ię u n ik ać ru in y  h is to ry czn y ch  zam k ó w  
i b u d y n kó w  i t, d .

In acze j b y ć n ie p o w in n o , b o n aró d , k tó ry n ie  
u m ie u szan o w ać zab y tk ó w sw o jej p rzesz ło śc i, 
s tw ie rd za tem  sam em , że n ie p rag n ie p rzy sz ło śc i,  
że  o b o ję tn a je s t m u  w ielk o ść O jczy zn y ,

A  jed n ak w iele je s t zab y tk ó w , leżący ch  „o d ło ­
g iem 1 ', d u żo je st zab y tk ó w w y czek u jący ch d n ia  
k ażd eg o zag ład y .

S tw ie rd z ić  tu  n a leży  z b ó lem , że w y d a je s ię w  
w ie lu  w y p ad k ach  p ien iąd ze n a  ro zm aite zb y teczn e  
b an k iety i szu m n e p rzy jęc ia , a ża łu je s ię g ro sza  
n a p o d trzy m an ie i u trzy m an ie h is to ry czn y ch za ­
b y tk ów .

W  K o w alew ie is tn ie je ca ły sze reg p am ią tek , 
p o zo sta ły ch  p o  K rzy żak ach . Is ln ie ją  re sz tk i m u ró w  
o b ro n n y ch , p o zo sta ły je szcze d w ie w ieże, o raz  
w ie le in n y ch m n ie jszy ch cen n y ch p am ią tek h is to ­
ry czn y ch ,

„P ie lg rzy m " p e lp liń sk i p o d a je z K o w alew a co  
n astęp u je :

M iasto  n asze p o siad a jeszcze z czasó w  k rzy żack ich  

k ilk a p am ią tek w  p o staci 2 w ieży k am ien n y ch i m u ­

ró w o ch ro n n y ch , k tó re o d w łaśc ic ieli, n a k tó ry ch  

g ru n tach s to ją , p o zb aw io n e są w sze lk ie j o p iek i. Osta­
tn io zau w ażo n o , że m u r o ch ro n n y , leżący w o k o ło p o ­

s iad ło śc i ew an g e lick ie j g m in y k o śc ie ln e j, zaczy n a s ię  

częścio w o ro zp ad ać . M o że w ład ze m iejsk ie zajm ą s ię  

tem i zab y tkam i i o d zag ład y je o ch ro n ią w  ten sp o ­

só b , ab y ew an g . g m in a k o śc ie ln a zabezp ieczy ła m u r 

ten tak , jak  o n  w y g ląd a o d s tro n y  U rzęd u P o cz to w eg o  

p rzy u licy S zk o ln e j.

S łu szn e te u w ag i n a leży  w ziąć so b ie d o se rca! 
T ro ch ę d o b re j w o li, a w szy stk o  d a s ię z ro b ić !

w.

WIADOMOŚCI POTOCZIME.

Wąbrzeźno, d n ia , 2 9 s ty czn ia 1 9 3 0 r .

—  P o d z ięk o w an ie . S to w . P ań  M iło sierd z ia św . 
W in cen teg o a P au lo sk ład a se rd eczn e „B ó g za ­
p łać" T o w . śp iew u  „L u tn ia" za ła sk aw e o fia ro w a ­
n ie 7 5 z ł. z „W ieczo ru k o len d " n a ce le to w arzy ­
s tw a —  o raz p . S y m ań sk iem u za b ezp ła tn e o d d a ­
n ie sa li w  d n iu g w iazd k i d la b ied n y ch  n aszy ch .

—  D zis ie jszy n u m er „G ło su W ąb rzesk ieg o * *  —  
to  o sta tn i w  m iesiącu s ty czn iu ! K to w ięc je szcze  
n ie zap isa ł so b ie lu b sąs iad o w i p ism a n aszeg o n a  
lu ty , n iech n a ty ch m ias t p o sp ieszy n a p o cz tę lu b  
d o ag en tu r i zap isze so b ie „G ło s W ąb rzesk i".

—  P o żar, jak i m ia ł m iejsce w  u b ieg ły p ią tek , 
w y b u ch ł n a p o d d aszu  p iek arn i, k tó rą d z ierżaw i p . 
A . N o w ak . Z ab u d o w an ie ca łe  n a leży  d o  p , Z . D ęb -  
k o w sk ie j,

—  R o czn e W aln e Z eb ran ie T o w arzy stw a L u ­
d o w eg o - W  n ied z ie lę , d n ia 2 6 b . m . p o p o łu d n iu  
o d b y ło s ię w  w ik arjó w ce W aln e Z eb ran ie T o w a ­
rzy s tw a L u d o w eg o , P o zag ajen iu zeb ran ia  i p o w i­
tan iu  g o śc i p rzez p rezesa p . B . S zczu k ę , w y b ran o  
p rezy d ju m  zeb ran ia . M arsza łk iem  zeb ran ia  w y b ra ­
n o  jed n o g ło śn ie p . b u rm is trza  S ch w arza , a  n a ław ­
n ik ó w  p p . C an d ra i Ż m ijew sk ieg o -

P . b u rm istrz S ch w arz  w y g ło sił tre śc iw y  re fe ra t 
o w k ro czen iu W o jsk a P o lsk ieg o d o W ąb rzeźn a  
p rzed  1 0  la ty , w sk azu jąc n a  w ażn o ść te j h is to ry cz­
n e j ch w ili. N a zak o ń czen ie sw eg o  re fd ra tu p . b u r­
m istrz w znió sł o k rzy k n a cześć n asze j N ajja śn ie j­
sze j R zeczy p o sp o lite j. O k rzy k ten zeb ran i cz ło n ­
k o w ie w  liczb ie o k o ło  3 0 0 en tu z jas ty czn ie p o w tó ­
rzy li.

N astęp n ie p . G rab o w sk i o d czy ta ł p ro tok ó ł z o -  
s ta tn ieg o w aln eg o zeb ran ia , p o czem  p rzy stąp io n o  
d o sp raw o zd ań cz ło n k ó w  za rząd u . Jak o  p ie rw szy , 
sp raw o zd an ie z ło ży ł p rezes T o w arzy stw a p . red . 
S zczu k a, k tó ry w  k o ń cu  zaap e lo w ał d o cz łon k ó w  
ab y  g o rliw ie j w y p e łn ia li sw e o b o w iązk i, a zw łasz ­
cza w  p łacen iu  sk ład ek , W  d a lszy m  c iąg u  sk ład a li 
sp raw o zd an ia d a ls i cz ło n ko w ie za rząd u . W  d y sk u ­
s ji, k tó ra  b y ła  b ard zo  o ży w io n a , zab ie ra li g ło s ró ż ­
n i cz ło n k o w ie , n iek tó rzy n aw et p rzez z ło ś liw o ść  
k ry tyk o w ali p racę  u stęp u jąceg o  za rząd u . W  k o ń cu  
u d z ie lo n o za rząd o w i ab so lu to rju m .

P rzy stąp io n o d o w y b o ru n o w eg o za rząd u . W  
sk ład za rząd u  w ch o dzą : p p . red . B . S zczu k a jak o  
p rezes , K o n stan ty C an d er, w icep rezes , M ak sym il­
ian R ad z im iń sk i, sek re ta rz ; zas tęp cą sek reta rza  
Jan M ąd raszew sk i; sk a rb n ik G rab o w sk i Ju ljan ; 
ław n icy : P aw lik , R ein o w sk i, T aczy ńsk a , D rążk o w -  
sk a , rew izo ram i: Ż m ijew sk i ii P io tro w sk i. Jak o  
ch o rążo w ie  p p . B u k o w sk i i Jezio ro w sk i, a  p o d ch o ­
rążo w ie : p p , Jan  B łaszk iew icz i Jan k o w sk i.

P o  w y b o rze za rząd u  p . b u rm is trz  zd a ł p rzew o d ­
n ic tw o  zeb ran ia  w  ręce n o w o o b ran eg o  p rezesa .

P o d k o n iec zeb ran ia o m ó w io n o szczeg ó ło w o  
sp raw ę zab aw y , k tó ra o d b ęd z ie  s ię w  d n iu  8 -g o  lu ­
teg o r . b .

P ieśn ią k o len d o w ą „G d y s ię C h ry stu s ro d z i"  
zak o ń czo n o ezb ran ie . (x ).

—  P o sied zen ie P o w ia to w eg o K o m ite tu F lo ty  
N aro d o w ej o d b y ło s ię w  u b ieg łą  so b o tę  w  S a li S e j­
m ik u  P o w ia to w eg o , p o d  p rzew o d n ic tw em  p . S ta ro ­
s ty d r. P rąd zy ń sk ieg o - N a p o sied zen ie p rzy b y ło  
2 0 -s tu cz łon k ó w  P o w . K o m , F lo ty  N aro d o w ej. P o  
zaga jen iu zeb ran ia p rzez p , p rzew o d n icząceg o ,

»
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p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  K o m is ji d la u s ta le n ia  n a ­

z w isk  z a s łu ż o n y c h o b y w a te li. W  sk a łd te j K o m i­

s ji w c h o d z ą : S ta ro s ta  p o w ia to w y  p , d r . P rą d z y ń sk i 

ja k o p rz e w o d n ic z ąc y K o m is ji , a ja k o c z ło n k o w ie  

n a s tę p u ją c y p a n o w ie : F ra n c isz e k  W rz e s iń sk i —  

L ip n ic a , F ra n c isz e k  B a lce rsk i z W ą b rz e ź n a , b u r ­

m istrz  S c h w a rz , e m . in sp . sz k o ln y  R e isk e , P rz y b y ­

s z e w sk i z K o w ale w a , F ra n c isz e k  G o lu s  —  G o lu b ,  

i p o ru c z n ik  K u lisz ew sk i z  W ą b rze ź n a .

W  d a lsz y m  to k u  o b ra d  p rz y s tą p io n o d o u s ta ­

le n ia  p ro g ra m u  o b c h o d u 1 0 - te j ro c z n ic y  o d z y sk a ­

n ia  P o m o rza  w  d n iu  1 6  lu te g o  r  .b .

P o m ię d z y  ró ż n e m i p ro p o z y c ja m i w y su n ą ł p , p o ­

ru c zn ik  K u lisze w sk i n a s tę p u ją c ą :

a )  u s ta lić  ra m o w y  p ro g ra m  i z w ró c ić  s ię z o d e ­

z w ą d o lo k a ln y ch  k o m ite tó w . P ro p o z y c ja  z o s ta ła  

p rze z z e b ra n y c h  je d n o g ło śn ie p rz y ję ta .

b )  w y b ra ć k o m is ję w y k o n a w cz ą d la śc iś le js z e ­

g o  p o ro z u m ie n ia  s ię z lo k a ln e m i k o m ite ta m i. P ro ­

p o z y c ję p o d  b ) p rz y ję to  p rz e z z e b ra n y c h  ró w n ie ż  

je d n o g ło śn ie .

R a m o w y  p ro g ra m  o b e jm o w a ć  m a : a ) 1 5 lu teg o  

r . b . w ie c z o re m a p e l p o le g ły c h , c a p s trz y k p rz y  

św ie tle p o c h o d n i, o d śp ie w an ie ro ty ,

c )  1 6 lu teg o  ra n o : 1 ) p o b u d k a , 2 ) so len n e n a ­

b o ż eń s tw o , 3 ) z b ió rk a o rg a n iz a c y j i s to w arz y sz eń  

i t . d ., 4 ) p rz e m ó w ien ia  i d e f ila d y .

P o  p o łu d n iu  —  w sk a z a n e m  b y ło b y , ż e b y  m ie j­

sc o w e  s to w a rz y sz e n ia  i o rg a n iza c je  u rz ą d z a ły  a k a -  

d e m je , z e b ra n ia  i t . d .

S k ła d k o m is ji w y k o n a w c z e j je s t n a s tęp u ją cy : 

p a n o w ie : b u rm is trz  S c h w a rz  ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y ,  

p o ru c z n ik  K u lisz e w sk i, p ro f . S z c z y rz y c k i, C z a rn o -  

ta -B o ja rsk i, k s , M ó w iń sk i, k ie ro w n , sż k o ły  N a łęc z , 

p rz e m . Ja n  K a m iń sk i (w ła śc . fa b ry k i n a g ro b k ó w )  

re d a k to r B . S z c zu k a , k s . p ro b . Ja n  Z a k ry ś , d y re k ­

to r g im n . d r . M a rk o w sk i.

S k ła d te n u c h w a lo n o p rz e z z e b ra n y c h je d n o ­

g ło śn ie .

N a s tę p n ie w y g ło s ił e m e ry to w a n y in sp e k to r  

sz k o ln y R e isk e ja k o re fe ren t o rg a n iz a c y jn y P o w .  

K o m . F lo ty  N a ró d , sw ó j re fe ra t o d o ty c h c z a so w e j 

d z ia ła ln o śc i je g o , w  sp ra w ie o rg a n iz a c ji k ó ł F lo ty  

N a ro d o w e j, p rz y c z e m  p o d n ió s ł, ż e p p , w ó jto w ie  

w y k a z u ją n a o g ó ł m a ło z a in te re so w a n ia s ię tą  

sp ra w ą ,

W  d y sk u s ji z a b ra ł g ło s p . in ż y n ie r K o w a lsk i, 

w  k tó re j p ro p o n o w a ł z w rac a ć  s ię p rz y  o rg a n iz a c ji 

K ó ł F lo ty  N a ro d o w e j m n ie j d o o só b  u rz ęd o w y ch  

ja k  to  w ó jtó w  i so łty só w , k tó rz y  i ta k  są  o b a rc z e ­

n i sp ra w a m i u rz ę d o w e m i, a  ra c z e j w ięc e j d o  o d p o ­

w ie d n ic h o só b  p ry w a tn y c h  n ie o b a rc zo n y c h  sp ra ­

w a m i u rz ę d o w e m i, k tó rz y  n a p ew n o  o k a ż ą w ię c e j  

c h ę c i i p o św ię c en ia  s ię te j a k c ji.

P a n  S ta ro s ta  D r. E . P rą d z y ń sk i w y s tą p ił z  p ro ­

p o z y c ją z łą c z e n ia sk ła d u o so b o w e g o p o sz c z e g ó l­

n y c h  k o m ite tó w  p o w ia to w y c h , ja k  P . W . i W . F . 

F lo ty  N a ro d o w e j o ra z  L , O , P , P ., p rz e z c o  b ę d z ie  

m ia ł sk ła d k o m ite tu m o ż n o ść le p sz e j o r je n ta c ji i 

te rn  sa m e m  p ra c e  k o m ite tu  z o s ta n ą z n a cz n ie u ła ­

tw io n e . Z e b ra n i p ro p o z y c ję tę p rz y ję li z z a d o w o ­

le n ie m , p o z a te m  p o ru sz y ł p , p rz e w o d n ic z ąc y  w  to ­

k u d y sk u s ji k w e s tję o d w o d n ie n ia p la cu , p rz e z n a ­

c z o n e g o d la  b o isk a w  K o w a lew ie  i w sk a z y w a ł n a  

p e w n e  n ie d o m a g a n ia  p o d  ty m  w z g lę d e m . P o p ie ra ­

ją c w y w o d y  p . p rz e w o d n ic z ą ce g o , z a b ra ł g ło s p . 

P rz y b y sz e w sk i z K o w ale w a ,

W  k o ń c u p rz y s tąp io n o d o o s ta tn ieg o p u n k tu  

o b ra d , u z u p e łn ie n ia  sk ła d u  w y d z ia łu  w y k o n a w c z e ­

g o P o w ia to w e g o K o m ite tu F lo ty  N a ro d o w e j w  

m ie jsc e p , p o r , K rze sz o w sk ieg o . N a p ro p o z y c ję p , 

p rz e w o d n ic z ą c e g o w y b ra n o je d n o g ło śn ie n a k o m . 

p o w ia to w e g o  P . W . i W . F , p . p o r . K u lisz ew sk ie g o .

—  „ B a b sk a  p o lity k a ” n a sc en ie  w ą b rz e sk ie j.  

Z e sp ó ł a m a to rsk i T o w a rz y s tw a  L u d o w e g o  w y s ta ­

w ia  w  d n iu  8  lu te g o  w  sa li p . J . K a c zy ń sk ieg o  sz tu ­

k ę  lu d o w ą  w  3 -c h  o d s ło n a c h  p o d  ty tu łe m  „ B a b sk a  

p o lity k a ’ ', o ra z je d n o a k tó w k ę „ T o  p o lity k a " . P ró ­

b a  g e n e ra ln a  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  7  lu te g o  p o  p o ­

łu d n iu .  ( r ) .

—  P o g rz e b tra g icz n ie z m a rłe g o ś . p . E d w a rd a  

K irs te in a , k tó ry  u to n ą ł w  je z io rz e p o d c za s ś liz g a - - 

n ia s ię , o d b y ł s ię d z iś p rz e d  p o łu d n ie m . W  o s ta t­

n ie j p o s łu d z e  w z ię li u d z ia ł p rz y jac ie le z m a rłe g o —  

c h ło p c y  sz k o ln i,  (1 ) .

—  W io sn a  n a d c h o d z i!? .* , W  p o w ie c ie g n ie w ­

k o w sk im , ja k s ta m tą d d o n o sz ą ro ln ic y , k o rz y s ta ­

ją c  z  trw a łe j p o g o d y  i c ie p ła , ro z p o c z ę li o rk ę  w io ­

se n n ą  n a  d o b re .  (x ) .

—  S ro k i s ię g ro m a d zą . W  o k o lic y  C z y s to c h le -  

b ia , o d  s tro n y  M a ły c h  R a d o w isk , w  la sa c h , z a u w a ­

ż y ć  m o ż n a  b a rd z o  w ie le  p ta k ó w , z w a n y c h  „ s ro k a ­

m i" , k tó re g ro m a d n ie tu  p rz e b y w a ją o d  k ilk u  d n i.

—  N a z a k o ń c z e n ie p ie rw sz e g o p ó łro cz a w  

sz k o ła c h  o d b ę d ą  s ię t . z w . m a łe w a k ą c je i to o d  

3 0  s ty c z n ia d o  4 lu te g o  r . b .

—  L ig a O b ro n y P o w ie trz n e j i P rz ec iw g a z o w e j  

w  sz k o le m ę sk ie j. N a te re n ie sz k o ły  p o w sz e c h n e j  

m ę sk ie j, p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . J . W a c ław sk ieg o , 

n a u c z ., z o s ta ło  z a ło ż o n e K o ło  L . O . P . P . D o  K o ła  

z a p isa ło  s ię 1 6 0  d z ie c i, k tó re  ja k o  sk ła d k ę m ie s ię ­

c z n ą p ła c ą 5 g ro sz y m ie s ię c z n ie . Je s te śm y p rz e ­

k o n a n i, ż e  ś la d e m  sz k o ły  p o w sz e ćh n e j m ę sk ie j p ó j­

d ą  i in n e  sz k o ły .  ( r ) .

—  B a l K lu b u  U rz ę d n ik ó w . Ja k  ju ż  k ilk a k ro tn ie  

d o n o s iliśm y , w  so b o tę , 1 lu te g o , o d b ę d z ie s ię w  

sa li p , J . K a c zy ń sk ieg o  p ie rw sz y  b a l K lu b u  U rz ę d ­

n ik ó w , K o m ite t b a lu c z y n i b a rd z o w ie le s ta ra ń ,  

a b y  b a l w y p a d ł ja k n a jo k a z a le j. P ró c z sz e reg u  n ie ­

sp o d z ia n e k , ja k ie c z e k a ją p u b lic zn o ść , d o w ie d z ie ­

l iśm y s ię , ż e sa la b ę d z ie o św ie tlo n a w ię k sz ą i lo ­

śc ią re f le k to ró w . (x ) .

—  W  p o d ró ż n a o k o ło św ia ta w y ru sz y W ą -  

b rz e ź n ia n in *  C z ło n e k  K lu b u  S p o rto w e g o  p rz y  „ P e -  

p e g e " w  W ą b rze ź n ie , d ru h  K ik u lsk i B ro n is ła w , u -  

rz e c z y w is tn ia w  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę 2 lu te g o  

b . r . ju ż d a w n o  p ro je k to w a n y  w y m arsz w  p o d ró ż  

p ie sz o n a o k o ło św ia ta w  b a rw a ch k lu b o w y ch .  

D ru h  K ik u lsk i z a m ie rz a  p rz e b y ć tą  d ro g ę w  p rz e ­

c iąg u  8 -m iu la t m a ją c d o p rz e b y c ia o k o ło 6 5 ,7 0  

ty s . k im . w  te rn  p u s ty n ię  S a h a ry  o k o ło  4 .0 0 0  k im . 

Z a rz ą d  K lu b u  z e w z g lę d u  n a d o n io s ło ść c e lu  p ra ­

g n ie  n a d a ć  w y m a rsz o w i u ro c z y s ty  c h a rak te r , a z e  

w z g lę d u  ró w n ie ż  i n a  to , iż d ru h  K ik u lsk i je s t tu ­

te jsz y m  ro d a k ie m u p ra sz a w sz y stk ie S to w a rz y ­

sz e n ia i K lu b y  ja k : K o ło p o d o f ic e ró w  re z e rw y ,  

„ Z w iąz e k R e ze rw is tó w , P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w " , 

„ S o k ó ł" , „ P o m o rz an k a " , „ M ło d z ie ż K a to lick a " , 

„ H a rc e rz e " i in n e o  w y s ła n ie  sw o ic h  d e le g a c y ) ja k  

i ró w n ie ż sz e ro k ie rz e sz e m ie sz k a ń c ó w  m ias ta  

W ą b rz e ź n a  o  w z ię c ie l ic z n e g o  u d z ia łu  w  w y m ar ­

sz u  d ru h a  K ik u lsk ie g o .

P ro g ra m  w y m a rsz u d ru h a K ik u lsk ie g o , k tó ry  

w y ru sz a  w  n ie d z ie lę  2  lu te g o  b r . o  g o d z . 1 2 - te j p o  

p o ł. z  ry n k u  w  k ie ru n k u  G o lu b , R y p in , W a rsz aw a  

i d a le j k u g ra n ic y C z e c h o sło w ac k ie j, je s t o d p ro ­

w a d ze n ie d ru h a K ik u lsk ieg o d o g ra n ic y  m ia sta i 

ta m  je g o p o ż e g n a n ie o ra z w sp ó ln a fo to g ra f ja .

Z  p o w ia tu .

—  K ie łp in y . (C ie k a w e z jaw isk o ) , W  n ie d z ie lę  

p o  p o łu d n iu  k rą ż y ł n a d  w io sk ą n a sz ą  b o c ia n . S ta ­

rz y lu d z ie ro z p o w ia d a ją , ż e ry c h łe z jaw ie n ie s ię  

b o c ia n a je s t o z n a k ą c ięż k ieg o  ro k u . I le w  te rn  

p ra w d y  —  n ie  w ia d o m o . (x ) .

—  R a d o w isk a  W ie lk ie . („ B ła że k  o p ę ta n y ” ) . W  

d n iu  2 6  b , m . T o w a rz y s tw o P o w s ta ń c ó w  i W o ja ­

k ó w  u rz ą d z iło  k u  c z c i 1 0 - le c ia  o d z y sk a n ia  P o m o ­

rz a w ie c z o rn ic ę w  sa li p . N e u m a n a . W ie cz o rn ic ę  

z a g a ił o d p o w ie d n ie m  p rz e m ó w ie n iem  p re z e s  p . P u -  

sz a k o w sk i, k tó ry  te ż w y g ło s ił o d c z y t h is to ry c z n y . 

U d a tn ie w y g ło s ił p . S te fa n  T a łk o w sk i w ie rsz  p o d  

ty tu łe m  „ P o  b itw ie " , p o c z e m  o d b y ło  s ię  p rz e d s ta ­

w ie n ie  a m a to rsk ie p o d  ty tu łe m  „ B ła ż e k  o p ę ta n y " . 

A m a to rz y  w y w ią z a li s ię z e sw y ch  ró l d o sk o n a le ,  

c z e g o  d o w o d e m  b y ły  l ic zn e o k la sk i. P o  p rz e d s ta ­

w ien iu  o d b y ła  s ię z a b a w a , trw a ją c a d o  g o d z in y  

4 - te j ra n a , ( t) .

—  R y ń sk . (Z a ło ż e n ie  „ O g n isk a " ) . D n ia  2 5  s ty cz ­

n ia  r . b . o d b y ło  s ię  o rg a n iz a c y jn e  z e b ran ie  c e le m  z a  

ło ż e n ia  n o w e j p la có w k i z w ią zk o w e j w  R y ń sk u , P o  

b sz e rn e m  o m ó w ie n iu  id e o lo g ji Z w ią zk u P . N . S , 

P . p rz e z c z ło n k a Z a rz ą d u O k rę g o w e g o  k o l. W a ­

c ław sk ie g o , w y w ią z a ła s ię d y sk u s ja . W sz y sc y  o b e -  

/c n i p rz e k o n a li  s ię  o  z n a c z e n iu  Z w ią z k u  i je d n o g ło ś­

n ie u c h w a lili z a ło ży ć „ O g n isk o " . D o Z a rz ą d u  w e -  

is z li: k o l. R u d o w sk i ja k o  p re z es , k o l. K rz y ż a n o w sk i 

j jik o  se k re ta rz , k o l, S iw c ó w n a ja k o sk a rb n ic z k a .  

P re z e s  k o l. R u d o w sk i w  se rd e c zn y c h  s ło w ac h  d z ię ­

k u ją c z a  z a u fa n ie , p fz y rz e k ł, ż e d o ło ż y  w sz e lk ic h  

s ta ra ń o k o ło ro z w o ju  n o w e j p la c ó w k i. N a s tę p n ie  

c z ło n e k Z . O k r. k o l. W a c ła w sk i, ż y c z ąc n o w e m u  

„ O g n isk u "  z b o ż n e j p ra c y , p rz y rz e k ł w sp ó łp ra c ę  O d  

d z ia łu  P o w , z n o w o p o w s ta łe m  „ O g n isk ie m " ,

—  O stro w ite . (K ra d z ie ż św iń ) . G o sp o d a rz o w i  

H e ro n im o w i D z ię g o w sk ie m u  w  O stro w ite m  sk ra -  

d li n ie w y ś led z e n i d o tą d  z ło d z ie je  3  św in ie , w szy s t­

k ie  p ra w ie  p o  2 0 0  k g , w a g i. P o sz k o d o w a n y  o c e n ia  

sw o ją sz k o d ę n a 1 .2 0 0  z ło ty c h . P o lic ja p ro w a d z i 

ś le d z tw o c e le m  w y k ry c ia z ło d z ie i, (o )

—  K sią ż k i, (W ie lk i b a l) . Z  o k a z ji 1 0 - le c ia o d ­

z y sk a n ia n ie p o d le g ło śc i P o m o rz a i z a k o ń cz e n ia  

k u rsu  ta ń ca  u c z e s tn ic y te g o ż u rz ą d za ją  w  so b o tę  

8 lu te g o w ie lk i b a l w  sa li p . D e u tsc h m an a , P ro ­

g ra m : O d c z y t, o d śp iew a n ie „ R o ty " , p o c z e m  z a b a ­

w a ta n e c z n a . D o ta ń ca  p rz y g ry w a ć  b ę d z ie o rk ie ­

s tra sa lo n o w a .  (z ) .

—  K siąż k i. (K ra d z ie ż w  m le c z a rn i) . W c z o ra j­

sz e j n o c y  w ła m a li s ię z ło d z ie je d o  M le c z a rn i n ie ­

m ie c k ie j w  K sią ż k a c h , sk ą d  sk ra d li 7 0  fu n tó w  m a ­

s ła , Z a z ło d z ie ja m i P o lic ja p ro w a d z i e n e rg ic z n e  

p o sz u k iw a n ia .  (k ) ,

—  C z a p le . (N ie su m ie n n y  g o sp o d a rz ) . P o s ie d z i-  

c ie l o k o ło 1 0 0 -m o rg o w e g o g o sp o d a rs tw a p . Z . z  

C z a p e l, d n ia 2 0  b m . z lito w a ł ( !? ) s ię n a d  b ie d n ą  

ro d z in ą ro b o tn ic z ą  R . z C z a p e l d o  k tó re j p o je ch a ł  

fu rm a n k ą  i z trz e m a  ro b o tn ik a m i i z a b ra ł ta k o w e j  

w sz y s tk ie k a r to f le z k o p c a .

P o sz k o d o w a n y  z g ło s ił o w y p a d k u p rz y n a le ż ­

n e j p o lic ji, k tó ra s ię tą sp ra w ą z a ję ła i m iło s ie r ­

n e m u ( ! ) g o sp o d a rz o w i z a b ra n e k a r to f le i p rz e ­

c h o w a n e  u  te g o ż  w  p iw n ic y  o d e b ra ła  i o d d a ła  p o ­

s z k o d o w an e m u z p o w ro te m . M iło s ie rn y g o sp o ­

d a rz t łu m a c z y ł s ię , ż e z ro b ił sa m o są d  z te g o p o ­

w o d u , g d y ż  z a leg a  m u  ó w  ro b o tn ik  z a c z y n sz  m ie ­

sz k a n io w y .

O strz eg a s ię o d p o d o b n y c h „ m iło s ie rn y c h "  

w y p a d k ó w , g d y ż z a ta k ie u c z y n k i śc ig a p o lic ja i 

k ie ru je sp ra w ę są d o w i, k tó ry w y m ie rz y sp ra w ie ­

d liw o ść .

Z  N A S Z E J D Z IE L N IC Y .

—  P rz e to c z y n o , p o w . m o rsk i. N ied a w n o  n a p a d ł  

ja k iś ło tr w  le s ie  n ie w ia s tę , u d a ją c ą  s ię n a  ta rg  d o  

W e jh e ro w a . N a jp rz ó d  sz e d ł z n ią  p o  sp o tk a n iu  s ię  

ją k o b y  to w a rz y sz , a  p o te m , g ro ż ą c z a s trz e le n iem , 

z a ż ą d a ł o d  n ie j w y d a n ia p ie n ię d z y . Z a s tra sz o n a  

k o b ie ta  o d d a ła  m u  w szy s tk o , c o  m ia ła p rz y  so b ie , 

t . j . 1 6 0  z ł. P o n ie w aż  ra b u ś n a k a za ł je j o s tro  m il­

c z e n ie  o  n a p a d z ie , n ie  z a w ia d o m iła  o  n im  z a w c z a ­

su  p o lic ji , k tó ra b y  g o  z a p e w n e b y ła w y ś le d z iła .

—  S k ó rc z , p o w . s ta ro g a rd z k i. Je d n e j z o s ta t­

n ich  n o c y  w ła m a ł s ię n ie ja k i M ich a ł W a sile w sk i, 

3 5 - le tn i ro b o tn ik , p o c h o d z ą c y  z p o w ia tu  p ło c k ie ­

g o , d o  sk ła d u  rz e źn ik a  p . T u sz y ń sk ie g o . Z o s ta ł je d ­

n a k  sp ło sz o n y , a n a w e t p rz e z w ła śc ic ie la p o s trz e ­

lo n y . M im o  to  u c ie k  łd o  p o b lisk ie g o  la su , le c z  ta m  

p o lic ja  g o  sc h w y ta ła .

—  S ta ro g a rd . (U ję c ie  m o rd e rcó w ). T u te jsz a  p o ­

l ic ja  u ję ła  w  u b . p ią te k  w  S ta ro g a rd z ie  d w ó c h  m o r ­

d e rc ó w  g o sp o d a rz a w  S ta ry ch P o la sz k a c h . O b y ­

d w a j p rz y trz y m a n i o so b n ic y  H o lz i S to b b e  z o s ta li  

o d s taw ie n i d o  K o śc ie rz y n y . Je d e n  z  o p ry szk ó w  p o ­

s ia d a ł p rz y so b ie s ie d em  n a b o i re w o lw ero w y ch .  

R e w o lw eru  je d n a k  p rz y  so b ie ju ż n ie  m ia ł. D o d a ć  

w y p a d a , ż e n a b o je  z n a le z io n e  u  trz e c ie g o  o p ry sz ,-  

k a  O rd o n a  z W ię ck ó w , b y ły  id e n ty cz n e z  n a b o ja ­

m i, z n a le z io n e m i p o d c z a s  se k c ji z w ło k  z a m o rd o w a ­

n e g o  śp , Ja n a T o c h y .

—  D z ia łd o w o . (S p ry tn y  o sz u s t) . P rz y trz y m a n y  

z o s ta ł w  M ła w ie R a s te m b o rsk i W ła d y s ła w  z a o -  

sz u s tw o , p o p e łn io n e d ń ia  2  b m . w  U rz ęd z ie  P o c z ­

to w y m  w  I ło w ie  n a  su m ę 1 0 0  z ł. o ra z  z a  u s iło w a ­

n ie  o sz u s tw a  w  d n iu  3  b m . w  U rz ę d z ie  P o c z to w y m  

w  D z ia łd o w ie , W y m ien io n y  le g ity m u ją c s ię k s ią ­

ż e c z k ą w o jsk o w ą , z a m ie rz a ł p o d ją ć n a  s fa łs zo w a ­

n ą k s ią ż ec z k ę w o jsk o w ą w  w y m ie n io n y m  u rz ę ­

d z ie 1 0 0  z ło ty c h ,

—  C h o jn ice . (P o c ie sz a ją cy  o b ja w ). Z p o g ra n i­

c z a  n ie m ie c k ie g o  d o n o sz ą  n a m  z  z a  k o rd o n u  o  p o ­

w stan iu n o w e j p o lsk ie j sz k o ły m n ie jsz o śc io w e j.  

W sz y s tk ie te sz k o ły , są , ja k w ia d o m o , u trz y m y ­

w a n e z fu n d u sz ó w  sk ła d k o w y c h m n ie jsz o śc i p o l­

sk ie j w  N iem c ze c h , m im o to  je d n a k  fa k t p o w s ta ­

n ia te j n o w e j sz k o ły  p o lsk ie j w y w o łu je fa lę o b u ­

rz e n ia z e s tro n y  n ie m ie ck ie j.

—  G ru d z ią d z . (C y g a ń sk ie w ró ż b y ) . D o  p . R , i 

je j c ó rk i z a m ie sz k a ły c h p rz y u lic y T o ru ń sk ie j 

p rz y sz ła c y g a n k a . P a n ie k a z a ły  so b ie w ró ż y ć z  

k a r t. S p ry tn a c y g a n k a w y d o b y ła o d  n ic h w ia d o ­

m o ść , ż e p o s ia d a ją d o la ró w k i i p o w ie d z ia ła , ż e  

m o c ą sw o ic h c z a ró w  m o ż e sp raw ić , ż e w y g ra ją ,-  

a le m u szą  je j z a to  z a p ła c ić ! P a n ie , u sz c z ęś liw io ­

n e n a d z ie ją , z g o d z iły s ię . C y g a n k a o b ie c a ła o d ­

p ra w ić sw o je c z a ry i z a ż ą d a ła n a p o c z ą te k , a b y  

je j d o s ta rc zo n o  z ie m i... z c z te re ch  m o g ił, O  o z n a ­

c z o n e j p rz e z  g u ś la rk ę g o d z in ie  o b ie k o b ie ty  u d a ły  

s ię  n a  c m en ta rz . S c h o w a ły  s ię  p rz e d  d o z o rc ą , k tó ­

ry  w k ró tc e z a m k n ą ł fu r tę  i k ie d y  k s ię ż y c b y ł ju ż  

w y so k o  n a  n ie b ie  p o c z ę ły  s ię  sk ra d a ć  d o  o z n a c z o ­

n y c h g ro b ó w . W te m  m ło d sz e j w y d a ło s ię , ż e w i­

d z i b ia łą p o s ta ć . Z e s tra sz n y m  k rz y k ie m  rz u c iła  

s ię d o  u c ie c zk i i z tru d e m  p rz e d o s ta ła s ię p rz e z  

w y so k i p a rk a n . S ta rsz a  rz u c iła  s ię w  ś la d  z a n ią , 

a le  z e sk o cz y ła  ta k  n ie sz c z ę ś liw ie , iż  z ła m a ła  n o g ę ,

—  G ru d z ią d z . (Z n ie ch ę c o n y  d o  ż y c ia  c h c ia ł s ię  

o tru ć g a z em  św ie tln y m ), Z n a in y  w  G ru d z ią d z u  z e ­

g a rm is trz p , S ta n is ła w  B ., z a m iesz k a ły p rz y  u l. 

S z k o ln e j, ta rg n ą ł s ię n a sw e ż y c ie w  n ie d z ie lę  

d n ia 1 9 -g o  b m , o k o ło  g o d z , 1 5 - te j, o d k rę c a jąc  ru r ­

k i g a z u  św ie tln e g o . P rz e c h o d n ie  z a u w a ż y li to  i d o ­

n ie ś li p o s te ru n k o w i p o lic ji . T e n ż e z w o ła ł n a ty c h ­

m ia s t s tra ż a k ó w  i d r . S u jk o w sk ie g o . W sp ó ln e m i  

s iła m i u d a ło  s ię  p . B , w y rw a ć  z  o b ję ć  śm ie rc i.

P o d o b n o  n ie sn a sk i ro d z in n e b y ły  te m u  p o w o ­

d e m , a  B . u ż y ł te n  m o m e n t n a  ta rg n ię c ie  s ię  n a  sw e  

ż y c ie , g d y  ż o n a  p o sz ła  n a  m o m e n t n a  m ias to .

C a łe  m ia s to  ty m  w y p a d k iem  p o ru sz o n e  je s t d o  

g łę b i, b o  p . B . c ie sz y  s ię o g ó ln ą sy m p a tją i p o w a ­

ż a n ie m .

Z  C A Ł E J P O L S K I.

—  K ie lce * (M a sz y n is ta p ro w ad z ą c y p o c ią g  

z m a rł n a g le ) . N a  s ta c ji w  K ie lc a c h  z d a rz y ł s ię  o n e -  

g d a j w y p a d ek , k tó ry  m ó g ł m ie ć b a rd z o  p o w a ż n e  

sk u tk i. M a sz y n is ta Ju lja n  K ra je w sk i, p ro w a d z ą c y  

p o c ią g  to w a ro w y , p rz y  w je ź d z ie  n a  s tac ję  w  K ie l­

c a ch , z m a rł n a g le n a a n e w ry z m se rc a . Je d y n ie  

d z ięk i p rz y to m n o śc i p a la c z a , k tó ry  n a ty c h m ia s t 

p o c ią g  z a trz y m a ł, u n ik n ię to  n ie c h y b n e j k a ta s tro fy .

—  W a rsz a w a . (K o n iec z n ie c h c ą p a lić z m a r ­

ły c h ...) . D e p a r ta m e n t sa n ita rn y  m in is te rs tw a sp r . 

w e w n . c o  p e w ie n  c z a s  w y s tę p u je  z  p ro jek te m  u s ta ­

w y  o b u d o w ie k re m a to r jó w .

O b e c n ie , ja k  d o n o s i k a t. a jen c ja  p ra so w a , d e p . 

sa n ita rn y z n o w u w y s tąp ił z p ro je k te m  b u d o w y  

k re m a to rju m . P ro je k t te n  o d d a n o  d la u z g o d n ie n ia  

d o m in is te rs tw a w y z n a ń  re lig ijn y c h i o św ie c e n ia  

p u b lic z n e g o , tra k tu jąc sp ra w ę ja k o  p iln ą .
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—  K a t o w ic e . RQPONMLKJIHGFEDCBA(Dramat miłosny). Zarząd Związ­
ku podoficerów rezerwy w Katowicach otrzymał 
list od komendanta rejonu mikołowskiego, 28-let- 
niego Franciszka Kowalewskiego, starszego sani­
tariusza spółki brackiej w M ikołowie, zapowia­
dający, iż Kowalewski zamierza udać się w góry 
i tam  popełnić samobójstwo wraz z 25-letnią M ar- 
ją Bisetz, córką jednego z obywateli w M ikołowie. 
Policja wszczęła poszukiwania. Onegdaj znalezio­
no na górze św. Józefa na Śląsku Cieszyńskińi 
zwłoki obojga. Kowalewski wystrzałem w serce 
zabił Bisetzównę, a następnie dwoma strzałami w  
głowę pozbawił się życia. Przyczyną rozpaczliwe­
go kroku była nieszczęśliwa miłość. Kowalewski 
był żonaty ze starszą od siebie o 10 lat kobietą.

—  K a t o w ic e . (W strząsy podziemne.) W nocy  
na 18 bm. pomiędzy godz. 1 a 1,30 dał się odczuć 
w  Katowicach i okolicy silny wstrząs podziemny, 
połączony z lekkiem falowaniem ziemi. W strząs 
ten trwał zaledwie kilka minut i dał się odczuć 
najbardziej w  Siemianowicach i W ełnowcu.

Powodem wstrząsu są najprawdopodobniej pę­
knięcia skał podziemnych wskutek ciśnienia we­
wnętrznego.

—  W a r s z a w a - (Źonobójca wykryty po 13 la­
tach). W  r. 1915, w czasie działań wojennych, we 
wsi M ilkowszczyzna, pow, Oszmiańskiego, niejaki 
Adam Rysiuk zamordował podstępnie swą żonę 
Annę, chcąc wejść w związki małżeńskie z inną 
kobietą, Żandarmerja niemiecka, prawdopodobnie 
przekupiona, zwolniła aresztowanego Rysiuka, 
który nadal pozostawał we wsi i po raz dru^i się 
ożenił. Dopiero w czerwcu 1928 r. policja na pod­
stawie poufnych informacyj wszczęła ponowne do­
chodzenia i zaaresztowała sprawcę zbrodni z 
przed 14 lat. Postawiony przed sądem Rysiuk ska­
zany został na 10 lat ciężkiego więzienia.

—  G d y n ia . („Tramwaj bez szyn" w Gdyni). —  
Gdynia przystąpiła do zorganizowania sieci tram ­
wajów elektrycznych bez szyn, t. zn. troleybusów. 
Pierwsza linja tego rodzaju tramwajów będzie 
przeprowadzona między Gdynią a Oksywją.

—  L ip n o . (800 zł. za zamordowanie męża). W e 
wsi W ygoda, pow. lipnowskiego, małżonkowie An­
toni i Stanisława Kaweccy, od dłuższego czasu ży­
li ze sobą w niezgodzie, posądzając się nawzajem 
o wiarołomstwo,

W  ostatnich czasach spory zaostrzyły się tak 
bardzo, że Antoni Kawecki oświadczył żonie, że 
się wyprowadzi i począł pakować swe manatki. 
Jak powiedział, tak zrobił.

Po tygodniu, gdy mąż pomimo próśb i zaklęć 
nie powracał do domu, Kawecka wyjechała do 
Toninia i zaproponowała swym znajomym: Fel, 
W iśniewskiemu i W ł. Niewiadomskiemu, by przy­
jechali do W ygody i zamordowali jej męża. Za „fa­
tygę" Kawecka obiecała zapłacić 800 złotych, o- 
raz zobowiązała się zwrócić koszt narzędzia zbro­
dni —  rewolweru.

W iśniewski i Niewiadomski zgodzili się na pro­
pozycję, a podczas sutej libacji, wyprawionej na 
„oblanie" interesu — ustalono termin dokonania 
mordu.

W  oznaczonym terminie Niewiadomski i W i­
śniewski przyjechali do wsi, i wtajemniczyli we 
wszystko komendanta miejscowego posterunku 
Pol. Państw.

Komendant posterunku udał się wraz z infor­
matorami do chaty, w której mieli się skomuniko­
wać z Kawecką. Komendant posterunku ukrył się 
za węgłem, obserwując rozmowę i zachowanie się 
Kaweckiej, która wręczyła rewolwer W iśniew­
skiemu, informując jednocześnie obydwóch w ja­
kim czasie będą mogli najłatwiej dokonać mordu, 

W  momencie wręczania rewolweru Kawecka  
została aresztowana i odprowadzona na posteru­
nek policji, gdzie podczas przesłuchania przyznała  
się, że faktycznie zamierzała zamordować męża 
namawiając do tego Niewiadomskiego i W iśniew ­
skiego. ;

Sprawę przekazano władzom sądowym, z któ­
r y c h  rozporządzenia Kawecką osadzono w wię­
zieniu.

 

Rozmaitości
B O L S Z E W I C Y  A  R E I C H S W E H R A .

Redaktor „W elt am M ontag" Gerlach twierdzi 
w artykule zatytułowanym „Bolszewicy a Reichs- 
wehra", że w szeregach armji niemieckiej istnieje  
poważny odłam, dążący do porozumienia wojsko­
wego z Rosją sowiecką. Reprezentantami tego kie­
runku mają być: gen. v. Hammerstein, v, Schlei­
cher i inni, główną rolę odgrywa jednak spensjo- 
nowany pułk. Nicolai, który ma być łącznikiem  
między pewnemi kołami Reichswehry, a Rosją so­
wiecką.

P I E R W S Z A  R E G U L A R N A  K O M U N I K A C J A  
L O T N I C Z A  N A D  O C E A N E M .

Pewna grupa finansistów amerykańskich zało­
żyła w ostatnich dniach specjalny koncern, który 

zająć się ma zorganizowaniem regularnej komuni­
kacji lotniczej pomiędzy Ameryką a Japonją. W  
tym celu zamówiono już w amerykańskich dokach  
lotniczych trzy potężne „zeppeliny", które przy­
stosowane będą specjalnie do lotów transoceani­
cznych, —  Na „zeppelinach" tych będzie się mo­
gło pomieścić około 100 pasażerów, przyczem pod 
względem komfortu będą kabiny „zeppelinowe"  
bardziej luksusowo urządzone, niż na wielkich o- 
krętach morskich. — Obok pasażerów przewozić 
będą nowe olbrzymy powietrzne również i pocztę. 
W ten sposób powstanie pierwsza regularna linja 
lotnicza, prowadząca nad wodami oceanicznemi.

P R Z E G R A N Y  Z A K Ł A D  O  K R Ó L A .

Zainteresowanie związkami małźeńskiemi 
wśród rodzin królewskich nie wygasło mimo tak  
bardzo demokratycznych prądów, charakteryzu ­
jących dzisiejsze czasy. Niedawno całe szpalty za­
wierały opisy zaślubin włoskiego następcy tronu 
z księżniczką belgijską. Teraz znów pisma bułgar­
skie podają zabawną wiadomość o zakładzie zro­
bionym przed rokiem między posłem włoskim w  
Sofji p. Piacenllinim, a tamtejszym  posłem greckim  
p. Dendramisem. Otóż dyplomaci ci założyli się o 
50 tysięcy lewów bułgarskich (t. j. około 32 tysię­
cy zł.), że król bułgarski Borys ożeni się w ciągu  
roku z księżniczką włoską Giovanną. Ponieważ 
okres roczny upłynął, a spodziewany fakt zaślubin 
króla Borysa nie doszedł do skutku, poseł włoski 
zmuszony był wypłacić swemu dyplomatycznemu 
koledze wygraną sumę.

Gdyby się jednak p. Piacentini był założył na 
termin dłuższy, np, dwuletni, to kto wie, czy nie 
wygrałby. Jak bowiem słychać, właśnie z okazji 
ostatnich uroczystości weselnych w Rzymie król 
Borys miał się jakoby nieoficjalnie zaręczyć z pię­
kną włoską księżniczką,

„ P R A W D O M Ó W N O Ś Ć "  N I E M I E C K A .

W odpowiedzi na zarzuty prasy zagranicznej, 
iż Rzesza Niemiecka potajemnie wywiera decydu­
jący wpływ na wojnę domową w Chinach, pisma 
niemieckie wypierają się gwałtownie wszelkiego 
udziału czynników niemieckich w tych walkach. 
Nie odpowiada to jednak prawdzie. Faktem jest 
bowiem, że we wrześniu 1928 r, na terenie Berli­
na rozwijał niejaki von Hintze, major rezerwy za­
trudniony jako „cywilny" urzędnik w dowództwie  
3-go okręgu dywizyjnego, żywą akcję werbunko­
wą wśród związku niemieckiego oficerów rezer­
wy, organizujących ekspedycję posiłkową do Chin 
dla przyjścia z pomocą Czang - Kai - Czekowi. 
Zdolności wojskowe zgłaszających się badał puł­
kownik rezerwy Bauer, który niedawno był przez  
niemieckie sfery rządowe wysłany do Chin rzeko­
mo w celu „kształcenia się w przemyśle", jak 
twierdzono oficjalnie. Po zakończeniu akcji wer­
bunkowej w Niemczech pułkownik Bauer udał się 
najszybszą drogą lądową (t, j. przez Boiszewję) do 
Chin. Oficerowie zaś, werbowani za wynagrodze­
niem 500 dolarów miesięcznie do wzięcia udziału  
w wojnie chińskiej, zostali odtransportowani drogą 
morską przez Hamburg pod dowództwem niejakie­
go kapitana Kiebla. —  Równocześnie z tern z kil­
ku firm niemieckich na skutek tajnych poleceń 
niemieckiego kierownictwa armji, odeszły również  
drogą morską, transporty broni i amunicji, wysła­
ne —  dla niepoznaki —  zwykłemi handlowemi o- 
krętami. Tak wygląda oficjalnie „niebranie żadne­
go udziału" przez Rzeszę w wojnie chińskiej.

N O W Y  Ś R O D E K  N A R K O Z Y  L E C Z N I C Z E J .

W laboratorjum wielkiego szpitala Vancouver 
w Paryżu robione są obecnie doświadczenia nad 
zastosowaniem  do narkozy przy operacjach nowe­
go środka, zwanego „sodium Amythal", Środek 
ten, którego składniki trzymane są narazie w ta­
jemnicy, zupełnie nie sżkodzi nawet najbardziej 
wrażliwemu organizmowi i nie powoduje tych cię­
żkich i niebezpiecznych następstw, co np. chloro­
form lub eter. Powoduje on uśpienie pacjenta w  
przeciągu około 50-ciu sekund i działa bez szkody 
dla organizmu przez 36 goHzin, co jednak można 
skrócić, budząc pacjenta przez danie mu odpowie­
dniego antidotum, O ile dalsze próby nad stoso­
waniem „sodium Amythal" będą tak samo pomy­
ślne jak dotychczas, wynalazek ten może się stać 
wielkim krokiem naprzód w rozwoju medycyny, 
zwłaszcza w chirurgji.

OKÓLARNIK EGIPSKI.
Od czasów niepamiętnych i we wszystkich 

krajach ludzie lubili bawić się zwierzętami, wy­
uczając je różnych sztuk i figli. Do najdziwniej­
szych jednakże pomysłów należą popisy uczonych 
wężów, pospolite w Indjach, a także i w Egipcie. 
Najlepiej oczywiście nadawać się do tego musi 
wąż okularnik, czyli naja, gdyż wszędzie do tych 
przedstawień już używany. Nie odstrasza kuglarzy 
jad strasznego gadu, a nieraz, pomimo środków 
ostrożności, padają jego ofiarą.

W Kairze przedstawienia uczonych wężów, w  
dni świąteczne zwłaszcza na wszystkich placach 
publicznych widzieć można, Najpierw słyszeć się

dają przeraźliwe dźwięki, ukazuje się obdarty  
chłopak, uderzający pręcikiem  o dużą muszlę. Jest 
to przyrząd muzyczny, przypominający  nasze cym ­
bały. Za nim postępuje kuglarz, zwykle prowadzi 
na sznurku małpę z rodzaju pawianów, na plecach 
zaś niesie worek skórzany. Chłopak odgrywa rolę 
błazna, zabawia publicznonść różnemi śmiesznemi 
konceptami, popisuje się także małpa, lecz najcie­
kawsza część przedstawienia odkłada się na sam  
koniec.

Nareszcie kuglarz kładzie na ziemi swój worek, 
do ust przytyka piszczałkę zwaną „sumara", której 
dzikie i przeraźliwe dźwięki rażą strasznie uszy 
Europejczyka, gawiedź się skupia dokoła w nie- 
cierpliwem oczekiwaniu. W  worku spostrzegać się 
dadją coraz wyraźniejsze ruchy, aż w końcu z o- 
tworu wysuwa się, wypręża i wyskakuje w całej 
okazałości wąż okularnik, wije się i w  takt muzyki 
zakreśla taneczne koło,

Publicznonść jest zdumiona i zachwycona, cho­
ciaż tak często ma ten widok przed oczywa i po- 
winnaby się z nim oswoić. M ało kto pomiędzy po­
spólstwem wie o tern, że kuglarz nie ma w tej 
chwili czego się obawiać, bo okularnik pozbawio­
ny jest jadowitych zębów. Ci mniemani czarno­
księżnicy utrzymają wprawdzie, że mają tajemni­
cze sposoby na to, aby węża uczynić nieszkodli­
wym, lecz według świadectwa wiarogodnych po­
dróżników, którzy tę sprawę na miejscu zbadali, 
tak w Indjach, jak i w Egipcie, niema w tern nic 
tajemniczego, żadnych czarów ani nadprzyrodzo- 
nych środków.

Okularnik egipski zwany także wężem Kleo­
patry, nazywa się tak dlatego, bo ma na grzbiecie 
rysnek podobny do okularów (breli). W ęże te są 
w możności podnoszenia się w górę, opierając się 
przy tern na ogonie.

 

Odpowiedzi redakcji.
S , A . Serdecznie dziękujemy za uznanie. Tego zdania 

jesteśmy i my. Zresztą czy długo istnieć będzie, okaźe czas.

P a n  F a l k ie w ic z  —  M l e w o . Szczegółową odpowiedź otrzy­

ma Pan w liście. Kwit załączyliśmy do listu. Pozdrowienia.

K o r e s p o n d e n t o w i ( S ) w  G o l u b i u . Koniecznie jeszcze w  

tym tygodniu zbadać w Kujawach. W ysłaliśmy, jak już raz 

zaznaczono, 40,

P . J ó z e f J a n k o w s k i —  U c i ą ż . Sprawę przez Pana p o r u ­

szoną zbadamy. Czy zachodzi zfałszowanie kontraktu, czy 

rzeczywiście omyłka ze strony „Diabolo-Seperator". Będzie 

(prawdopodobnie) to pierwsze, albowiem mieszkańcy z oko­

licy Królewskiej-Nowejwsi skarżą się na inne jeszcze wy­
padki. (x )

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  

w  P O Z N A N I U .

N o t o w a n i a  o f i c j a l n e  i d n i a  2 8  I . 1 9 3 0  r .

100 k g . w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a r y t e t  P o z n a ń .

Ż y t o  2 3 ,3 0 - 3 0 ,2 0

P i c e n i c a  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 4 ,© 0 — 3 6 ,6 5

J ę c z m i e ń  a w " ,  2 3 ,7 5 — 2 4 ,7 0

J ę c z m i e ń  b r o w . .  2 6 ,7 5 — 1 5 ,7 5

O w i e s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . t t 2 0 ,0 0 — 5 5 ,0 0

M ą k a  i y t a i a  65% a  w o r k . e t a a . .  ,  2 0 ,5 8 — 7 2 ,1 5

M ą k a  p u e n n a . 65% a  w o r k  2 5 ,5 0 — 2 4 ,6 2

O t r ę b y  ż y t n e ’ * ’  1 8 ,2 5 — 1 9 .5 0

O t r ę b y  p s z e n n e  1 7 ,2 5 - 1 7 ,5 0  

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N .

U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m i s j i  n o t o w a n i a  c e n  
z  d n i a  2 8  I . 1 9 3 0 r

P ł a c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i :

B y d ło :
8 .  S t a d n i k i :

a )  p e ł n o m i ę s i s t e , w y r o s ł e  n a j w y ż s z e j  
w a r t o ś c i r z e ź n i e • . . . . . . . . . . 1 4 4 1 5 6

b )  p e ł n o m i ę s i s t e  m ł o d e  1 3 0 — 1 3 7

c )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  m ł o d e  i d o b r c e

o d ż y w i o n e  s t a r s z e  1 1 6 — 1 2 4

J a ł ó w k i i  k r o w y
d )  p e t n o m i ę i , w y t u c z  k r o w y  n a j w . w a r t o ś c i  r z e ź n i  e j  1 4 6 — 1 4 0  
b ) p e ł a o m i e a . w y t u c z . k r o w y m n i e j d o b r e  m ł o d e  n a j .

w a r t , r z e ź n e j d o  l a t  7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 3 6 — 1

e )  s t a r s z e  w y t u c z , j a ł ó w k i i k r o w y  . . . .  1 1 6 — 1 2 0

f )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i . . .  100— 120
e j l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i  j a ł ó w k i. . . .  0 0 0 — 0 6 0

O p  a s y  c h l e w i e ;

C i e l ę t a
h )  n a j p r z e d n i e j s z e c i e l ę t a  t u c z n e  190— 200
i )  ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  i n a j p r z e d . s s a k i . 1 7 4 — 1 8 0

j )  m n i e j t u c z o n e  c i e l ę t a  i d o b r e  s s a k i , . .  160— 170
k) liche s s a k i  140— 150

O w c e
l )  j a g n ię t a  t u c z n e  i m ł o d s z e  s k o p y  t u c z n e  . .  130— 1 3 2

m )  s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e , l i c h e  j a g n ię t a  t u c z n e  i d o b r z e  
ł d ż y w . m ł o d e  o w c e  1 1 8 — 1 2 3

n )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  s k o p y  i o w c e  1 1 0 — 1 1 4

a w i n i e

o )  p e ł n o m i e s i s t e  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ź y w . w a g i  2 4 4 — 2 5 0
c j p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g . ź y w . w a g i  2 3 4 — 4 0 0

p )  p e ł n o m i ę s i s t e  o d  8 0  d o  1 0 0  k g , ź y w . w a g i  2 2 4 — 2 2 8
e j m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g  2 2 0 — 2 6 0

q )  m a c i o r y  i p ó ź n e  k a s t r a t y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 0 9  —
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R U C H TO W A R ZY S TW .

—  B a c z n o ś ć S o k o li! PONMLKJIHGFEDCBAZ ebran ie zarządu oraz oddziałów  

ćw iczących odbędzie się w czw artek dnia 30-go styczn ia o  

godzin ie 8-m ej na sali druha S zym ańsk iego pod O rłem . 0-  

becność w szystk ich konieczna celem w yboru naczeln ika i 

kierow niczk i,

P ozatem rozpatryw aną będzie spraw a w ysłan ia oddziału  

do T orun ia na pckaz ćw iczeń belgradzk ich dnia 2 lu tego  

roku bież.

C zołem ! P rezes,

- - - - -- - -- „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * 4 - - -- - -- - -- - -

—  B a c z n o ś ć „ L u tn ia " . D ziś w ieczorem o godzin ie 8-m ej 

śp iew y w lokalu p . K lim ka, O przybycie w szystk ich człon ­

ków  czynnych uprasza się.

—  W a ln e Z e b r a n ie T ow arzystw a R zem ieśln ików S am o ­

dzielnych odbędzie się w niedzielę 2 lu tego o godz. 2-g iej, 

P orządek obrad : 1) Z agajen ie i pow itan ie gości, przy jęcie  

now ych członków . 2) W ybór prezyd jum  zebran ia. 3) O dczy­

tan ie protokółu z ostatn iego zebran ia . 4) S praw ozdan ie u- 

stępu jącego zarządu i udzielen ie abso lu to rjum  tem uż 5) W y ­

bór now ego Z arządu . 6) W olne głosy i w niosk i bez uchw ał. 

7) Z akończen ie . W razie nieprzybycia dostatecznej ilości

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . : N r . 1 2 =

członków , zebran ie odbędzie się pół godziny późn iej bez  

w zględu na ilość członków , —  Z arząd ,

D r u k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b r z e s k i"  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o .  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń r e d a k c ja n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

C z y ta j

„G łos W ąbrzesk i"

P oniżej podajem y dw a kw ity , które prosim y odpow iedn io w ypełn ić i od

K w it n a z a m ó w ie n ie g a z e ty .
N iżej podpisany zam aw ia w urzędzie pocztow ym :

dać listonoszow i w raz z pien iędzm i, a gazeta regu larn ie będzie dochodziła .

K w it n a  z a m ó w ie n ie  g a z e ty .
N iżej podpisany zam aw ia w urzędzie pocztow ym :

T ytu ł gazety
M iejsce  

w ydania
C zas nrzedp łaty A bon.

O prccen t. 

i m anipu l.
R azem T ytu ł gazety

M iejsce  

w ydania
C zas przedp łaty A bon

O procen t. 

i m anipu l.
R azes

.Głos Wzesii" 
»

G azetę proszę dost

1

P o k w ito w a n ie p

Z  f i

arczyć m i do

m ię , n a z w is k o  i

D c z ty :

id e b r a w U  p o

.......................d

na m iesiąc  

Ł u ty

dom u, a  przedp łatę ś(

d o k ła d n y a d r e s z a m a w ia ją

w y ż s z e j  s u m y  k w it ł

nia -------------------------

1 ,5 0

ńągną  

cego .

i i j e m s

0 ,2 0

ć przez H st(

r.

______ 19-

1 ,7 0

m osza

-.r.

„Głos

G azetę proszę  dosti

I n

P o k w ito w a n ie p <

Z  o d

W ą b n e in o

irczyć m i do

i ię , n a z w is k o  i c

> c z ty .

[ •b r a n ia  p o w

di

na m iesiące  

L u ty  i M a r z e c

dom u, a  przedp łatę śc

.o k ta d n y a d r e s z a m a w ia ją

r y is z e j s u m y  k w itn  

tiia_________________

3 ,0 0

ą g n ą ć

o e g o

i j e m y

0 ,4 0

p r z e z  l is tc

______ 19 ...

3 ,4 0  

n o s z ą

... r.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
D nia 31. 1. 30 r. o  “godz. 2 po  

poł. sprzedaw ać będę  w drodze prze ­

targu przym usow ego najw ięcej dające­

m u  za  gotów kę u p. B olesław a K a ­
ras ińskiego  w C zystoch lebru

I źrebaka, I cie laka, I po- 
w ózkę, I w irów kę, I skrzy ­

dło , I um yw alkę, 2 nocne  
sto lik i, I lustro, I patefon i 
I pokój kom pl. jadalny

G łów czew ski, kom . sąd . W ąbrzeźno

Leśnictw o N ielub przy  W ąbrzeźn ie 

sprzedaż  drew na  
użytkow ego i opałow ego  

w  środę, dnia 5 lu tego br. o godzinie  

10 przed poł. w  oberży  w  C zystoch leb iu .

LE Ś N IC ZY.

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
D nia 31.1. 30 r. o  g. 9  przed  poł. 

sprzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­

m usow ego  najw ięcej dającem u  za  gotów kę  

w  m ojem biurze przy ul. H allera 10

I m aszynę  do  pisan ia , I biur­
ko , 2 sto ły, I lustro biuro ­
w e, 5  krzeseł, 2  obrazy m ale, 

I derkę, 2 łóżka i I sto lik

G łów czew ski kom -sąd . w  W ąbrzeźn ie

L ic y ta c ja p r z y m u so w a
D nia 30. I. 1930 r. godzin ie  

12-te j sprzedaw ana będzie w K oła ­
cie , poczta W rocki

D iogą subm isji

p r z e d z ie r ż a w ia s ię
na czas od  1 lipca 1930 do 30 czerw ca 1942 r. 

ziEmie probosztzowslo w Rjlska około 115 ba 
obszaru

b az dom u  m ieszkalnego , ziem ia średn ia . 

O ferty  zap ieczętow ane w  liśc ie  poleconym  przy j­

m uje się do 12 go lu tego rano godz. 11 pod  

adresem niżej podpisanego . O tw ieran ie ofert 
tegoż dnia w  obecności dozoru kościelnego . W a ­

djum  1000 zł. należy przesłać w raz z ofertą .do  
niżej podpisanego . W arunki i kontrak t m ożna  

zażądać za opłatą 10 zł. W ładza B iskupia za­
strzega sob ie w olny w ybór m iędzy  ofeiu jącym i. 

P o przyznan iu jednem u z kandydatów dzierża­
w y, którem u się w adjum  aż do  przy jęcia  dzier­

żaw y nie zw raca, reszcie reflek tan tów zw raca  

się w adjum  bez procen tu .w adjum  bez procen tu .

R yńsk, dn . 28 . I. 1930 r.

D O ZÓ R K O Ś C IE LN Y
K s. C hylarecki, proboszcz.

N ajętnaśt B artosiew ke  
p. P łużn ica  

sprzeda

4 starsze  

k o n ie r o b o e z e  
i dobrą  

tr z e in ę d a c h ,  
(w  całości lub par- 

tjam i)

Z g u b iłe m  
ksiaźeuke w ojskow a 

którą  

u n ie w a ż n ia m  
H enryk M ilke

Z g u b io n o  
książeczkę w ojskow a  

na nazw isko  

W ł. P iotrow ski z W ahrzeźna  
w yd. przez P .K .U . 

T oruń . 

U czciw y znalazca zech- 

cn takow ą oddać  za  w y ­

nagrodzen iem

D w ór W ąbrzeski

W  ś r o d ę  i  w  c z w a r te k , d n .  
2 9  i 3 0  b m . o  g o d z . 8 1 5  w .  

W ielk i, o niebyw ałem  nap ięciu  

dram at z naszą ulub ien . m ilu tką

M a r y  P ic k fo r d  

ż o n ą  

D O U G L A S A  F A I R B A N K S A  

Ś P I E W A C Z K A  U L I C Y

Rosita

lekka 4 osobow a

P rzełeżcoy B bszaro B w srskieso

O G ŁO S ZE N IE  

w ię k s z ą i lo ś ć  

trzciny  
z jezio r m iejsk ich m a na sprzedaż  

M agistrat m . W ąbrzeźna.

S zczęście  w nosim y  w  Tw ój dom ! 

K up  los  P olskie j Loterji P aństw .

C z w a r ta k la s a

[iffliniie 6 i 1 liileiio 301.
W ygrane Z ło tych  

kw ocie 80.000

Z ło ty

80.0001 w
1 w kw ocie 40 000 40.000
1 w kw ocie 20.000 20.000
1 w kw ocie 10 ooo 10.000
2 po 5.000 10.000
3 P O 2.000 6.000
6 P O 1.000 6.000

11 P O 800 8.800
29 P O 600 ‘ 17.400
80 po 500 40.000

36S P O 400 146.000
4.500 P O 250 1.125.000

W  sobo tę, dnia 18 bm . w  lokalu  H etelD w ór  

W ąbrzesk i

z g u b io n o  hliiżeizki wojskowi] 
w ystaw ioną na nazw isko kaprala E rharda  R ei- 
m anna. Z nalazcę uprasza się o oddan ie za w y ­

nagrodzen iem w adm . „G łosu W ąbrzesk iego^.

K o le k tu r a  lo te r  j i  P a ń s tw o w .
„G łos W ąbrzeski" ■ W ąbrzeźno  

(w ł. B . S zczuka)

Z g u b io n o  
k o lo  z a p a s o w e  |  
od sam ochodu

w  drodze z K siążek  

do P iw nic.

Z nalazcę  uprasza  o  zw ro t 

za w ynagrodzen iem

B E TLEJEW S K I, sen jor 
R ynek 1

P o s z u k u je  

m ie s z k a n ia  
3 lub 4 pokoje  

z kuchnią .
C zynsz płatny z  gó ­

ry za rok . Z głosz.  

w  adm . G ł. W ąbrz.

S K R A D ZIO N Ą  

ksiażenke w ojskow a  
w raz z pien iądzm i i 

kartą m obilizacy jną,  
w ystaw ioną  przez  P .K .U .

w  G rudziądzu

u n ie w a ż n ia m
TE O D O R JE LIS IEJO W  

W IELD ZĄD Z
poczta N ow aw ieś  - K ról, 

pow iat C hełm no

D ram at osnu ty na tie życia m łodej ko ­
biety rzuconej z uU y w prost w  obję­
cia zby tku . K obieta o duszy w esołej 
skazanej na niezasłużone m ęki, jak ie  
zn ieść m usiała , by nie paść ofiarą lu - 
--------- - bieżnej nam iętność: ■■■ ■

W ielk ie karnaw ał, zabaw y  uliczne.

N A S T ĘP N Y  P R O G R A M

L u c ja n o  A lb e r t in i

E M P O ... T E M P O .

P łu ż n ic a

O s ta tn io  o g ło s z o n o o d b y c ie l i­
c y ta c j i p r z y m u s o w e j w  K a s ie  S te f-  
c z y k a  w  P łu ż n ic y , c o  s p o w o d o w a ło  

r ó ż n e  k o m e n ta r z e  u  z a in te r e s o w a ­
n y c h . J e s te ś m y  w  z w ią z k u z te r n  
u p r a w n ie n i s tw ie r d z ić ,  ż e  o g ło s z ę  
n ie  n a s tą p iło  o m y łk o w o i z b ę d n ie . 
T e r m in  z o s ta ł te ż  w  r z e c z y w is to ś c i  
o d w o ła n y  i n ie  p o w in ie n b y ł b y ć  
o g ło s z o n y .  P o w y ż s z ą  w ia d o m o ść  p o -  
d a je m y  c h ę tn ie  w  in te r e s ie K a s y ,  
k tó r a  d o b r z e  p r o s p e r u je  i je s t n a  

m o c n y c h  p o d s ta w a c h  u fu n d o w a n a .

Już dziś w  środę, 29 bm . i w czw artek, 30 bm  
o godzin ie  815 w ieczorem

W ie lk i r e k o r d o w y  p o d w ó jn y p r o g r a m

Jako drug i w spaniały dram at m orsk i pt.

I
H O T F lH U B ifllY M O R tE K
iu iH iiiM i  „łH itillll  ■■uaiailili  uaiiiiiuatM uiuaaiil

W ielka prem jera daw no zapow iedzianego  potężnego , czo łow ego  

film u, w łasności znanej św iatow ej [firm y „P A R A M O U N T - p . t.

IC H  C ZW O R O  p r z e s z ło ś c i)

N astępny program

W I E C Z N E  M I A S T O


